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Komunikat Niemieckiego Biura Informa­
cyjnego / Największa klęska w dziejach

Berlin, 25 października. — Pólurzędowa 
agenda „Niemieckie Biuro Informacyjne“ ko­
munikuje: Ogrom klęski bolszewickiej, a rów­
nocześnie także rozmiary niebezpieczeństwa, 
jakiemu zapobiegł Adolf Hitler podejmując 
walkę z bolszewizraem w obronie całej Europy, 
odzwierciedla się w statystyce strat armii so­
wieckiej. Już w pierwszych dwóch tygodniach 
kampanii wschodniej rozegrała się olbrzymia 
podwójna bitwa pod Białymstokiem i Mińskiem, 
która jak o tym świadczy wzięcie .do niewoli 
540.000 jeńców stanowiła największą w histo­
rii świata bitwę wyniszczającą. Po tej bitwie 
nastąpiły jedna po drugiej walki okrążające i 
wyniszczające. Niszczono i rozbijano jedną dy­
wizję sowiecką po drugiej, oraz armie sowiec­
kie :w nieprzerwanym szeregu. Liczba jeńców 
nieustannie zwiększała się. Niezależnie od tego 
poza terenami-wielkich bitew bolszewicy pono­
sili ciężkie straty na innych odcinkach frontu. 
Dokładne obliczenia wykazały, że w czasie od 
22 czerwca do końca września 1941 r. zdołano 
zniszczyć znacznie ponad 260 dywizyj sowiec­
kich. Dywizje te . zostały częściowo zupełnie

zniesione i wzięte do niewoli lub tak silnie zdzie­
siątkowane, że pozostały z nich zaiedwo nie­
liczne Vozbite resztki. Niezależnie od tego liczne 
dywizje sowieckie straciły przeszło 50 proc. 
swego stanu bojowego. Bolszewicy byli zmu­
szeni w tym okresie czasu podejmować nie­
ustanne próby uzupełniania stanu swoich dywi­
zyi coraz bardziej pogarszającym się materia- 
lym rezerwowym, lub z rozbitych dywizyi i 
armii tworzyć nowe jednostki.

Zniszczenie przeszło 250 dywizyi, w tym 226 
dywizyj strzelców, 40 dywizyi pancernych 1 
licznych innych jednostek bojowych - oznacza 
dla Sowietów stratę kilku milionów żołnierzy, 
z czego jedynie pewna część dostała się do nie­
woli niemieckiej. 260 dywizyj z przynależnym 
do nich sprzętem wojennym — jest równo­
znaczne nie tylko z rozbiciem armii sowieckiej 
przygotowanej do ataku na Niemcy i Europę, 
ale ponadto drugiej i trzeciej linii skoncentro­
wanych poza właściwym frontem wypadowym. 
Niemieckie siły zbrojne zlikwidowały raz na 
zawsze niebezpieczeństwo bolszewickie zagra­
żające Europie.

„Zwycięstwo człowieczeństwa i kultury 
nad barbarzyństwem!“

P m m fm W m l*  W m i M h y  G u k m g l , ™  " *  Y"T*T
Stanisławów, 25 październ ika. — W  o s ta t­

nim dnin podróży po k ra ju  gości!. Gene­
ralny Gnbepnator D r. F ra n k  w  S tan is ła ­
wowie, gdzie wygłosi? mowę o charak te­
rze, zadaniach i przyszłości G eneralnego 
Gubernatorstwa. „G eneralne G ubernato r­
stwo, w form ie zw artego  m echanizm u p ań ­
stwowego — m ów ił D r. F ra n k  — m a ża

rze, — m ów ił da le j G eneralny  G ubernato r 
__ że ta  najw iększa w ojna będzie o sta tn ią  
w ojną w  E uropie. P o  je j zakończaniu za­
p an u je  n a  kontynencie euro-azjatyckim  
pokój i ład  pod ochroną n iem ieckiego o rę­
ża. Bóg błogosław i tem u dziełu”.

W  S tanisław ow ie odbyła sie przed  Ge­
neralnym  G ubernatorem  m an ifes tac ją  lud

, “uuu niszczenia' narodow ości, ąm  odbie 
rania mieszkańcom możności rozw oju, k u l­
turalnego i relig ijnego . T u ta j po dziesię­
cioleciach najcięższych prób. pow rócić m a 
zaown w iara w w yższy sens życia ludz- 
Vio".« ])]a spełn ien ia  tego naszego_dzieła, 

>czna je st lo jalność ludności i je j k a r  
w ram ach pow szechnego porządku, 

ifui bardziej, że bohaterstw o  n iem ieckie 
uchroniło ten k ra j przed  zbrodniam i bol- 
szewizmu, a  żołnierze niem ieccy walor 
0 jego bezpieczeństwo. Jes teśm y  jeszcze w 
ętasie wojny. K olos m oskiew ski już chwie 

się. D zisiaj już, dzięki bezprzykładne­
mu zw ycięstwu' n a jle p sz y c h . żołnierzy 
świata, bolszewizin chy li ś ię .k u  u p ad k o w i 
G tym nie można zapom inać. Rów nież lud 
Bose Galicji w inna o ty m . pam iętać, iz 
wolność temu k ra jo w i p rzyn io sły  n iety l- 
Ko modły, n ie ty lko  . k rzyk  ciemiężonych 
uusz, lecz śm ia ła  decyzja : najw iększego 
męża w h isto rii św ia ta  — A dolfa H itle ra ; 
w Tego im ienin zapew niam  pokój,' p raęe  i  
y u o s ó  w iary, żąd a jąc  wzamian* po w a d - 

lojalności i gotow ości do p racy . W ie­

ro OSWOtłOUZ.tiU I« Loieu.v, joov J
tw em  człowieczeństwa i k u ltu ry  nad bar­
barzyństw em . P ra c a  w szystkich przyczy­
ni się do u g run tow an ia  tego dzieła dla 
trw ałego pokoju  europejskiego.

P r z e d  M o s k w ą
»e*H g, 25 paźdiern ika . — Dowództwo so­

w ieckie rzuca przeciw ko w ojskom  niem iec­
k im  posuw ającym  się n a  M oskwę n ie­
u stan n ie  nowe form acje w szystkich typów  
ściągnięte  pospiesznie n a  ten odcinek. B ol­
szewicy u s iłu ją  p rzy  pom ocy, zapór d ro ­
gowych. wysadzeń i niszczenia wszelkich 
objektów  nadających  się n a  schronienie 
pow strzym ać bez sku tku  posuw ające się 
naprzód  w ojska niemieckie.

N A D ZW Y C ZA JN A  S E S J A  
P A R L A M E N T U  JA PO Ń SK IE G O
T eklo, 25 październ ika. — P a rla m en t j a ­

poński zosta ł zw ołany n a  15-go listopada 
h a  5-dniową sesją nadzw yczajną.

Październikowe nastroje nad Tamizę
W y w y k l * n p  C W w W r ,  = ö y * a  * W .  "

B ak er: „ G ra n ic a 1 nasza leży nad  W ołgą  8 ^ad  Donemi a »
L e n i n g r a d  I  K r o n e Z ł a d ł

el przybrała bardzo ostra formę,- gdy Jeden 
* posłów zażądał realizacji faktycznej pomocy, W  O g H I U  O r T y i e r l lb ü mßmsM'i sowiecką o wniesieniu zażalenia pod I w*no w^ela

tw o ru  państw ow ego. W  zw iązk u  z  ty m  fak tem  
h is to ry c z n y m  A g en c ja  T e tep re ss  n ad e s ła ła  
nam  pon iższy  a r ty k u ł ,  k tó ry  w  całości 
m ieszczam y.

no natomiast regulacje rzek z Wisła na czele, 
o którą nikt się dawniej w sposób rzetelny nie 
troszczył. Cala sieć drogowa doprowadzono do 
stanu niezrównanie lepszego, aniżeli przedsta­
wiała się- ona w chwili wybuchu wojny. Przy­
wrócony został porządek wewnętrzny, dzieło 
ofiarnej pracy organów bezpieczeństwa. Prze­
myśl, rzemiosło i handel zostały przystosowane 
do nowych potrzeb, do innych możliwości i do 
warunków woiennych Ustabilizowano stosunki

. W październiku 1939 r., wśród słabnących 
już odgłosów zawieruchy wojennej, dekretem 
Kanclerza Rzeszy powołane zostało na wscho­
dzie Europy do życia nowe ciało prawn o-poli­
tyczne pod nazwą Generalnego Gubernatorstwa. ______  _____  ..............................
Był to bezpośredni wynik dwóch wielkich wy- w dziedzinie walutowej, komunikacyjnej i pocz- 
darzeń historycznych: zakończenia wojny nie- towej. Rozwiązano w zasadzie problem bezrb- 
miecko-polskiej oraz ustalenia „granicy intere- bócia. tak okropnie daiacy się we znaki w lar 
sów“ między Rzeszą a Związkiem Sowieckim, tach przedwojennych, rozwiązano, zaczynając 
Nowy obszar obejmował 95.000 km o ludności od wielkich miast, problem żydowski, otwiera- 
okolo 13 "milionów. Zwierzchnikiem tego nowego jgc odżydzaniem żvcia publicznego szerokim 
hvoru - terytorialnie^ politycznego _ mianowany rzeszom obywateli polskich drogę do objęcia
został1 Generalny Gubernator minister Rzeszy 
dr Frank, podporządkowany wyłącznie i bez­
pośrednio Fiihrerowi. Nominacja ta miała nie­
wątpliwie symboliczną wymowę dla przyszło­
ści naszego kraju. Fakty bowiem 'przemawiają 
za tym, że decydującym o losie nadwiślańskich 
obszarów czynnikom chodziło .o ustanowienie i 
zagwarantowanie wyniszczonym pożogą wo-

WÓŚCj « . . . r - . •
Fakty te, to przejęcie administracji przez 

władze cywilne z rąk dowódców wojskowych

intratnych przeważnie placówek żydowskich 
w handlu i przemyśle. Oczywiście.- że na -życiu 
każdego z nas w ten czy inny sposób ciążv at­
mosfera wojny. Inaczej jednakże być nie może 
i żaden geniusz nie byłby w stanie w okresie 
trwających jeszcze tytanicznych zmagań stwo­
rzyć ną .takim skomplikowanym, terenie wyma­
rzonego ra ju .1 •i •.
.. Nic 3V tyrm dziwnego,--bowiem cała szacbpw- 

-nića przeróżnych, ważkich momentów złożyła 
się na to. że kraj nasz i poszczególni jego oby­
watele niekiedy trudno o tym zapominają, że 
są to zupełnie wyjątkowe, skomplikowane, tru-

nych oraz wyznaczenie na stanowisko Gene­
ralnego Gubernatora jednego z ministrów Rze­
szy. Jest ón znany badź to jako długoletni bli-

sy — czasy wojny z jej przyczynami i jej kon­
sekwencjami, z jej logiką polityczną, ściśle

ześrodkowuje w swym ręku kompetencje
wszystkich ministrów gabinetu na podle- A jednak: czy nawet w tych burzliwych cza- 
głym mu terytorium. Uwzględniając swoistą, " d l  . Generalne Gubernatorstwo me znajduje 
łtfnktnrg naszego b a ju , dr Frank stworzył' —   "się niejako zdała od wojny? Walka z bolsze­

wikami już dawno przeniosła się z bezpośred- 
cjalne ustawodawstwo. O ile wydane przez nie- niego sąsiedztwa gdzieś, hen daleko, skąd nie 
<rn w p. wszvstkich dziedzinach żvcia oaństwowe- dochodzą juz żadne* odgłosy wybuchu bomb i

dla obszaru Generalnego Gubernatorstwa spe-

go we wszystkich dziedzinach życia państwowe­
go rozporządzenia z mocą ustawy nie anulowa­
ły obowiązujących do czasu zakończenia woj­
ny polsko-niemieckiej dawnych ustaw i przepi­
sów prawnych, ustawodawstwo polskie zacho­
wało do dnia dzisiejszego swą moc prawną.

świstu pocisków. Cisza to wprawdzie przyjem­
na, ale niebezpieczna, bo można łatwo zapom­
nieć o tym, że wojna *na wschodzie dotyczy 
bezpośrednio i każdego z nas, że od jej wyniku 
zależy egzystencja nasza i naszych rodzin, za-Hit) uu urna u/.ł3icj3£,csv »wfl inut. •-- - - " - • . :: ,:, . : , ., ,

Pod względem administracyjnym Generalne lezy nasza przyszłość. W imię ideałów łepszc- 
Gllbernatorstwo podzielono na cztery „okręgi", so świata przyszłości wszystkie prawie naro- 
a każdy okręg na dziesięć „powiatów". Na cze- dy Europy płaca dziś najlepsza krwią za zdo-• . V—. . i, _ k rro ła  «„„/AjaetiSFO norł łrom i in o  , TTł, orlo  X.*T1 tłPArlrt,le. okręgu stanął „Gubernator“, a na czele po­
wiatu- „Kreishauptmann“ (starosta powiatowy).

bycie zwycięstwa nad komuna i międzynarodo­
wym kapitałem. Podczas gdy w innych czę-

Pieć największych miast Generalnego Guber- ściach kontynentu europejskiego ciągle jeszcze 
natorstwa otrzymało „prezydentów", wyposa- ^  ....... z'" " 'śmierć zbiera krwawe żniwo, domy walą słe 

w  gruzy, to tutaj w Generalnym Gubernator» 
stwie korzystamy z bezwzględnego spokoju, co 
zawdzięczać należy potężnemu murowi obrony 
stworzonemu przez bohaterskie armie, wytę­

żonych w liczne prerogatywy autonomiczne.
Tak w najogólniejszych zarysach przedsta­

wiała się strona formalna nowego tworu pań­
stwowego, nazwanego Generalnym Gubernator; . . .

, stwem. Tak przedstawiały się przed dwoma piające czerwonego antychrysta.
-lafy szerokie ramy, w  które należało włożyć Z te j ; szerokiej perspektywy wszystko, co 
tifcraz pełen wartościowej treści. Wówczas nikt przeżywamy"— i to absolutnie wszystko nabie- 
z'nas nie mógł jeszcze przewidzieć, jak ta treść ra innych, łagodniejszych konturów. Gdy bo- 
będzie wyglądała. Zdawaliśmy sobie jednak wiem oceniamy doniosłość przewrotu dokony- 
dokładnie sprawę, że przystąpiono wówczas do wującego się na naszych oczach na całym kon- 
nieżwykle poważnego przedsięwzięcia, którego tynencie’Europy, to jakżeż nieistotnymi wyda- 
pfzeprowadzenie wymagało w równej mierze ją się pewne tymczasowe ograniczenia dnia 
odwagi i sumienności nieprzeciętnego męża sta- dzisiejszego. Potwierdzić to zresztą mogą naj-
nu. Po dwóch latach można stwierdzić z całą lepiej mieszkańcy Galicji, którzy niedawno stali
pewnością, że eksperyment ten w  zupełności się się obywatelami Generalnego Gubernatorstwa. 
UdaŁ DziŚ niewątpliwie każdy, bez względu na Zaznali oni w ciągu dwóch, jakże długich fał, 
swe przekonania narodowo-pplityczne obj.ek- owej wychwalanej przez Moskwę „wolności dę­
ty wnie musi przyznać, że stabilizacja stosunków ntokratycznej“ tak dalece, że nawet zażarty 
w Generalnym Gubernatorstwie dokonała się dawniej lewicowiec-Polak po swych przejściach 
we wszystkich dziedzinach. Pojęcie „Generalne we Lwowie wyraził się dosłownie: „Lepiej za 
Gubernatorstwo“ już dawno przestało być tylko Niemca umrzeć, aniżeli żyć z bolszewikami V* 
pustym, dźwiękiem. Posiada ono już swą wy- Nie mamy żadnych podstaw wątpić w szczerość
raźną" treść, której kwintesencją jest — tego wyznania.
p r a c  a. - Przekraczamy próg trzeciego roku istnienia

Rzeczywiście, w ciągu ubiegłych dwóch lat Generalnego Gubernatorstwa pełni nadziei w 
dokonana została na tym terenie kolosalna pra- przyszłość i świadomi tego, że przebywamy 
ca. Marny tu na myśli zarówno pracę fizyczną jakgdyby okres próbny dla wielu zamierzeń, 
w dosłownym znaczeniu, jakoteż pracę organi- znajdujących niewątpliwie szerokie zastosowa- 
zacyjną — obok codziennej pracy, poruszają- nie przy scementowaniu nowych fundamentów 
cej całą machinę państwowa. Usunięto bowiem naszego kontynentu. Wiara w zbawienność 
nie tylko Ślady okropnej wojny, która, jak hu- przyszłości dodaje nam tyle otuchy i cierpliwo- 
ragan przeszła ponad krajem i naznaczyła styg- Ści. Wiemy, że okres bólów związanych z  wy- 
matem zniszczeń tak wsie jak i miasta, ale też lenieniem się nowego świata kończy się wów- 
bądź rozpoćzęto. bądź nawet już przeprowa- czas, gdy ucichnie na świećle huk armat, wy- 
dzono roboty publiczne o doniosłym znaczeniu cle syren alarmowych, potworny grzmot wy- 
dla wszystkich obywateli. Oczywiście, że w buchających bomb. grzechot karabinów gdy 
czasach wojennych nie może być mowy np. o zgasną łuny pożarów, i trawa pokryje mogiły 
całkowitym odbudowaniu Warszawy ze zgliszcz, poległych



Pow rót do Boga
Kijów, 25 październ ika. — Z różnych 

m iejscow ości rosy jsk ich  w dalszym  ciągu 
nap ływ ają  szczegółowe spraw ozdania i o- 
p isy  i l u s t r u j  ą  e e fak ty  przyw róce­
n ia  nabożeństw  w kościołach n a  zajętych 
terenach aż pod K ijów . Z bardzo wielkim 
zadowoleniem  w itano  ponow ne otwarci© 
b ram  kościelnych pięknej s tare j św iątyni 
w  K lim ach . Setki ludzi nap łynęło  do koś­
cioła i w w zruszającym  skupieniu  brały 
udział w nabożeństw ie. Rodzice przyciszo­
nym  głosem ob jaśn iali swoje dziatki o 
znaczeniu dokonyw anych obrzędów oraz 
pokazyw ali im obrazy świętych. P unktem  
ku lm inacy jnym  tego pierwszego nabożeń­
stw a by In w spólnie odśpiew ane W yznanie 
W iary . W szystkich przepełn ia ła  wdzięcz­
ność dla żołpierzy niem ieckich, k tórzy  im 
to  e w szystko co jest najdroższe przyw ró­
cili z pow rotem .

Z PO BYTU M IN IST R A  FU N K A  
W  AZYM IE

Przem ów ienie m in istra  Rfeeartii 
Dr F u n k  o gospodarstw ie  E uropy

Rzym, 25 października. — W  czasie w izy­
ty  m in is tra  gospodarki^ Rzeszy d-ra F unka 
w  Rzym ie w łoski m in is te r hand ln  zagra-

-nie zgodnych pegłądów -w obeo w ielkich za­
gadn ień  gospodarstw a europejskiego, han ­
dlu  m iędzynarodow ego i w szelkich zagad- 
niek ekonom icznych. Nasze p rądy  dopro­
w adzą kon tynen t europejsk i do większego 
dobrobytu. Dzięki boha te rs tw u  żołnierzy 
pow sta ją  n a  w schodzie E u ro p y  olbrzym ie 
m ożliwości gospodarcze, k tó re  w łączają się 
w ram y  nowego porządku“. j  y,

W  odpowiedzi dr F unk  zaznaęży rm . in.. 
że „europejska so lidarność gospddarezk jest 
zagw aran tow ana na całe pokm enW  n a ­
przód“. W  tych w arunkach  m ożna t r a k to ­
w ać w szelkie zagadnienia gospodarcze pod 
kątem  w idzenia nowej epoki i p rzew idyw ań 
now ych możliwości.

Via Iran f e i  n lel
Sztokholm , 25 październ ika. — R adio ­

s tac ja  B oston donosi,. żo stan  dróg ira ń ­
skich, podobnie ja k  i kolei irań sk ich  w y­
klucza możliwość s ta łych  transportów . W  
zw iązku z tym  stw ierdza się tu ta j, że w' 
kołach angielsk ich  zaczyna się zaznaczać 
coraz większe rozczarow anie, poniew aż za­
jęcie I ra n u  przez Sow iety  i A nglików , o- 
prócz objęcia w posiadanie irańsk ich  źró­
deł naftow ych, m iało rów nież na celu na­
w iązanie kom unikacji lądow ej m iędzy za­
toką P ersk a  a Zw iązkiem  Sowietów, a to

» Błęklfno Dywlz|a« zadała  
bolszewikom ciężkie słrały

a t t m a i M
skle. N ieprzyjaciel zrzucił ub ieg łej nocy bomby na różne m iasta. połnocno-aiemi«. 
kich terenów  nadbrzeżnych, m. in. e a  H am burg  i K iło m *  Ludność cyw ilna poniosła 
nieznaczne s tra ty . Szkody m a te ria ln e  są  nikłe. Zestrzelono jeden bombowiec bry. 
ty jsk i.“

Działalność czujek nad jeziorem Tana
Rgym, 25 październ ika. — W łoski kom un ikat y w o jenny  i  p ią tk u  brzm i n a s t ę p u j .  

„W dniu w czorajszym  po południu  sam olo ty  n ieprzy jac ielsk ie  dokonały nalotu na

nicznego R incardi w ygłosił przem ówienie, dla um ożliw ienia tran spo rtów , m ateriałów  
w  k tó rym  oświadczył, że: J e s te ś m y  zupeł- d la  Zw iązku Sowietów.

Lodowe drogi amerykańskiej pomocy
W ładyw osleh  p rzestan ie  być m iejscem  tran sp o rtó w  — P rzez A rchanglelsk

przednich dniach  pon iosły  znaczne s tra ty  
w czasie tego rodzaju  prób, zastosow ały  
w dniu  23 b. m. sztuczną m głę, pod k tó re j 
osłoną usiłow ały  przepraw ie sie  przez tę 
rzekę. D zięki bacznej obserw acji niem iec­
k ich  placów ek w yw iadow czych i ta  akc ja  
spa liła  na panewce.

u rannych  w śród  ludności cyw ilnej, szkody  m a teria lne  \

nocnej n ie  m a n ic szczególnego do don iesien ia  s  fron tów  lądow ych. K oło Tobruk* 
nasze myśliwce zestrzeliły  jeden sam olot n ieprzyjac ielsk i. S am olo ty  b ry ty js l- '' bam. 
bardow ały  B enghasi, H om s i T rypolis, p rzy  czym nie spow odow ały due żadnych oflag 
w ludziach, jedynie w  H om s w yrządzone zosta ły  nieznaczne szkody materialne. &. 
strzelono 3 bombowce, k tó re  spad ły  płonąc, m ia n o ^ c m  2 w  B enghasi i trzeci w H oöl 
Łodzie ratunkow e w yłow iły z m orza zw ęglone zwlókł k ijk u  lo tn ików  nieprzyjaciel* 
.Woh W A*m* — h.W W W h lw l l  M W * m iw m lA *  mW ihllm j*  w * .  
k»cłi Umlw I iM lT» Tam«. W # —* !  N» W #
edelnkaeh nl@ w ydarzy ła się nie w a lą e g e ”

Sztokholm, 25 października. — Według do­
niesienia agencji „United Press“ z Waszyngto­
nu, amerykańska komisja marynarki podała do 
wiadomości, ie  po upływie daty 28 październi­
ka Wladywostok przestanie-być miejscem prze­
znaczenia północno - amerykańskich transpor­
tów dla Związku Sowietów. Od tego terminu 
dostawy będą szły drogą na Archangielsk. Po­
wodem dla którego zrezygnowano s dalszych 
usług portu we Władywostoku są trudności 
związane z transportem kolejowym, ponadto 
znajdujące sie tam zapasy ropy są na wyczer­
paniu, a warunki związane z zamarzaniem por­
tu zaczynają sprawiać poważne trudności.

To ostatnie uzasadnienie uważa się tu jako 
bardzo niezręczny pozór, przy czym podkreśla 
się, że Archangielsk, port, położony nad pół­
nocnym Oceanem Lodowatym, posiadający 
średnią temperaturę roczną zaledwo 1,5 st„ jest 
przez sześć miesięcy w roku zupełnie zamarz­
nięty.

BAŻY A M E R Y K A Ń S K IE
W  IR L A N D II

Genewa, 25 październ ika. — „D aily M ail“ 
donosi, iż do północnej I r la n d ii przybyło 
k ilk a  tysięcy  techników  i  robotn ików  ze 
S tanów  Zjednoczonych.

B E Z SK U T E C Z N E  PRÓBY
W O JS K  C Z E R W O N Y C H  

P rzep raw a  p rz e z  Newę n łe  udała  się 
Berlin , 25 październ ika. — Na froncie 

ok rąża jącym  L en ing rad  bolszewicy podej­
m ow ali w dnin  23 b. m. w  dalszym  ciągu 
bezskuteczne p róby  p rzepraw ien ia się przez 
Newę. W ojska  sowieckie, k tó re  już  w po-

że pod naciskiem  p ro g ram u  zbrojeniow ego 
izczalnie zajdzie konieczność zam-
przeszło 20,000 m niejszych prseasję* f 25 października. — Jak dfc

Tymomemko *Bpb*io*y"

«9 M ASZYN W  JE D N Y M  D N IU  
N ł*z*ykła  w ła i M mMykfS pi*0* ł# .  

h łu l« m |
B erlin, 25 października. — N a środkow ym  #%*, 

odcinku fro n tu  wschodniego odniósł szcze-.dyńska 
gólne sukcesy oddział lekkiej a rty le rii
przeciw lotniczej, w spó łdzia łający  z - pew ną 
dyw izją pancerną. W ym ieniony oddział w 
dniu  1 ^października zestrzeli? na  terenie 
bojow ym  w rejon ie M oskwy 60 sam olotów

S E S J A
PARLAMENTU BUŁGARSKIEGO
S ofia, 25 październ ika. — W  dzisiejszym  

num erze dziennika urzędow ego ukazał się 
dekre t, zw ołujący  S obran ie  n a  dzień 28-my 
październ ika  n a  trzecią  sesje zw yczajną.

20 TYSIĄCO M  F A B R Y K  
GROZI Z A M K N IĘ C IE

S k u tk i p rog ram u  zbrojeniow ego U SA
N ew y J e rk ,  25 październ ika. — 'Jak  do­

noszą z Chicago, k ie row nik  w ydziału  zle­
ceń w urzędzie zbro jeniow ym  f lo y d  Odlun 
zakom unikow ał n a  k on ferenc ji p rasow ej, sowieckich.

Ludzie Jaskiniowi na Uralu
K a tas tro fa ln e  stosunki" w sowieckimi przem yśle —  Robotnicy bez mieszkań
S zangha j, 25 październ ika. — W edług os- wycb europejsk iej części Zw iązku Sowie- 

ta tn ic h  doniesień ze Zw iązku Sowietów , tów. Na p rzyjęcie tych robotn ików  nie po- 
w  i  zw. now ych okręgach  przem ysłow ych czyniono jednak  żadnych przygotow ań, — 
Zw iązku Sow ietów  n a  U ra lu  i w zachód- W  Sw ierdłow sku, U ra lsk u  i m nyoh okre- 
n ie j S yberii p a n u ją  n ie  dające się opisać gach przem ysłow ych n ie pom yślano zupśl- 
s tosunk i. W  ciągu  o sta tn ich  tygodni z na j- nie o przygo tow aniu  m ieszkań d la  robot- 
w iąkezym  pośpiechem  przew ieziono n a  ników, sprow adzonych z Zachodu, w skutek  
W schód ro b o tn ików  fachow ych z u traco - czego są  oni zdani n a  łaskę coraz siln iej 
nych lub  zagrożonych okręgów  przem ysłu- w zm agających się chłodów  zimowych. Pod

Sw ierdłow skiem  w  lochach ziem nych pod

biorstw  przem ysłow ych. S tan y  Żjednoeso- niesiono już pokrótce n a  podstawie wie* 
ne posiada ją  około 184,690 fab ryk , z czeyo dotnośei londyńsk ie j służby itiFormaęyj* 
70 procent stanow ią m ałe zakłady, k tó re  nej, w M oskwie u kazało  się zawiadomię* 
w okresie obecnej kon iu n k tu ry  n ie zdołały nie, iż g enera ł G regor Żuków objął po Ty* 
uzyskać jeszcze żadnych korzyści. i moszenee dowództwo n a  środkowwm

I oi© łącznie z obroną M oskwy. Ntewątpli*
wie celem złagod:zen ia nastrojów  wśród 

yobec te i zm iany na ns* 
.fiku dow ódcy frontu, I #

. .. _____  in fo rm acy jn a  dodała owa*
,  „  =.v  JA  przypuszczaln ie  m arszałek Tymo*

N ą środkow ym  szenko obcim ie Inne stanow isko. Jak ton*

Walący s#ą oILrzymm/ Naplmml

N lom łeęk i sp raw o zd aw ca  w o jen n y  „ 
n iż szy m  re p o r ta ż u  o p isu je  sw o je  uw ag i e 
n a s tro ja c h  p a n n ją o y e h '  n a  ty ła c h  bolezewlo-

. . . s a  Wschodzie, w drugiej połowie paździer­
nika. — Od czasu bitwy pod Wjaźmą, obraz 
marszu na Wschód zmienił się szybko i całko­
wicie. Wszędzie napotyka się ślady gwałtow­
nego załamania się olbrzymich sił bolszewickich 
pod uderzeniami sprzymierzonych. Żołnierze 
sowieccy nie wiedzą dotychczas, lak ciężką 
sest sytuacja państwa sowieckiego, która w  o- 
statnich dniach zaczęła się bardzo szybko po­
garszać. Skutki ataków sprzymierzonych, prze­
prowadzanych na całym froncie, zamilcza się 
przed krasnoarmiejcami. Pomimo to nawet na 
ludzi Wschodu przychodzi granica wytrzyma­
łości. Od szeregu tygodni komisarze rzucają 
do wciąż to nowych ataków masy żołnierzy, 
przy czym jedynie tylko pierwsza linią jest 
uzbrojona w karabiny, pozostałe idą bez broni, 
której polecono im poszukiwać na pobojowisku. 
Kazano podnosić ją leżącą koło poległych i do­
piero po tym iść do ataku.

Nocami całe transporty posiłków zajeżdżają 
samochodami na pobojowiska, gdzie zaczyna 
się wówczas masowe obrabowywanie leżących 
pokotem trupów, którym odbiera się broń i a- 
munlcje. Tego rodzaju czynności działają nawet 
na łudzi wychowanych po bolszewickti; nie 
dziwnego też, źe później widać skutki tego po 
bitwach.

Jeńcy wzięci w bitwie pod Wjaźmą zgodnie 
zeznają, że w wielkim kotle rozegrały się 
ny świadczące o wybuchu masowej paniki 
wśród bolszewików, która niejednokrotnie mia­
ła krwawy przebieg. Wyprowadzeni z równo- 
wagi żołnierze bolszewiccy uderzyli na swoich 
komisarzy i zaczęli ich mordować przed ich 
kwaterami. Wielu oficerów opuściło swoje od­
działy, a przekonawszy sie, że sytuacja jest 
beznadziejna, jeden po drugim popełniali samo­
bójstwo. Poraź pierwszv w chaosie niszczące* 
bitwy wzięto do niewoli wielkie oddziały so­
wieckich żołnierzy, które były jeszcze dość 
sunie uzbrojone, lecz pozbawiane całkowicie 
kierownictwa. Podczas gdy dotychczasowo 
rozstrzygnięcia rozgrywały się w  zadętej wal­
ce estowieka przeciwko człowiekowi, wynik 
mtwy pod Wjaźmą zawdzleczn się bezprzy­
kładnemu znękaniu nienr/vbelrln. które prze- 
wyższa wszystko co doU-chcza* dotknęło czer­
wone wojska, m. in. także w bitwie pod Smo­
leńskiem.

_ . . izkują . .
ników. W  tych  w aru n k ach  nie może byś 
m ow y o zorganizow anym  użyciu tych no­
w ych robotn ików  do celów  produkcyjnych, 
poniew aż nie zdołano stw orzyć onjprym i- 

Ogromne masy wojsk nieprzyjacielskich o d - , tyw niejszych w arunków  zabezpieczenia tym
pływają obecnie na tyły wśród nieustannych 
ataków niemieckich czołgów i piechoty, które 
stale je niszczą i zmuszają do poddawania się. 
Wysunięta aź pod Kalinin niemiecka dywizja 
pancerna uderzyła na silna nieprzyjacielską 
grupę zmotoryzowaną znajdująca się w  odwro­
cie i tak ją zniszczyła, źe droga ta przez pe­
wien okres czasu nie nadawała się do użytku,
pcmłejgaż zatarasowały ją szczątki nieprzyja­
cielskich spalonych 1 rozbitych pojazdów.

robotn ikom  jak iejko lw iek  
azej naw et egzystencji.

na jsk rom niej-

OCHOTNICY SZWAJCARSCY  
NA FRONT

Lekarce I pielęgniarki w Berlinie 
Berlin , 25 październ ika, — W  tych dniach 

p rzyby ła do B erlina  „ochotnicza szw ajcar- 
Piechurzy idący przez błota i kiepskie bolsze- sko akc ja  pomocy“, sk ład a jąca  sie s  pew nej 

wickie drogi w stronę Moskwy nie wyglądają, liczby lekarzy  i p ie lęgniarek . O ddział ten 
pięknie, lecz cóż to znaczy, kiedy pełni są oni zostanie 2  Niemiec p rzekazany  n a  w schodni 
niezłomnej woli ostatecznego złamania nieprzy- fro n t przez służbę s a n ita rn ą  a rm ii nie- 
ja cielą. m ieekiej.

służba in fo rm acy jn a
flifleT3 donosi, „P raw da“ w  numerze #  
«iejezym zaznacza, iż  Żuków m a za eobą 
26-leW@ dośw iadczenie wojskowe i przed* 
s taw ia n y  je s t  ja k o  o ficer o olbrzymie# 
energii.

A m erykańska agencja  prasow a „United 
P re s s“ donosi z K ujbysznw a? Stalin pe 
osobistym  ohięeiu naczelnego dowńdrfws 
nad  obroną k ra ju  zw olnił Tymoszenkę .1 
aeeo obowiązków służbow ych, a  na stańs*
xriako naczelnego dmwóAn? frontu 
niedre m ianow ał genern Ta Żukowa. Powo­
dy dym isji Pym oszenki n ie  zostały poda­
ne do w iadom ości publicznej, podobnie też 
nie zaw iadom iono m  o trzym ał inne na­
czelne stanow isko. W  N nwvm  Jorkn wia­
domość © zlikw idow aniu  TymoszenH zo­
s ta ła  podana, n a in ie rw  przez dziennik po­
łudniow y „New Y ork  J o u rn a l American, 
D ziennik ten  jako  naczelną depeszę przy­
niósł doniesienie „P raw dy  , iż Tyrnószec 
ko o trzym ał dym isje  ze stanowiska do­
w ódcy cen tralnego  f r o n tu . sowieckiego. 
D ziennik sfmnnmtruje te  doniesienie w p«- 
s tępu jący  M u !$  „Czerw ona czystka tli- 
kw idow ałs TymoezenkeM!

Rów nocześnie donoszą, że marszałek Ba* 
m enny przebyw a w w ięzieniu LuW nka # 
M oskwie, a  rów nież m a rsz a łA  Worossy- 
To w zosta ł usun ięty .

W  związku s  tym  w sto licy  Rzwecji pny 
pom inają , że londyńska służba informa­
cy jna  jeszcze do n iedaw na śpiewała hym­
ny  pochw alne n a  m ś ó  odstawionego 6* 
been te m arszałka Tym oezenki 1 romuß; 
w ała się  nąd  n lez liczonrm i zwycięstwami 
rzekom e przez niego odniesionym i. Ą y

T ym  ©«senke pod meW

oclenie
Cień F ranciszka  D rakego p rzeniósł się 

za A tlan tyk  zab ierając ze sobą do B ia łe­
go Domu czarna chorągiew  z tru p ią  g ło­
wą, rw aną prze* B raci z W ybrzeża „We 
solym Rogerem " S p raw a am erykańskie 
go s ta tk u  w ojennego „K earne" zdaje sic 
całkow icie potw ierdzać powyższe przypu 
szczeni©. N aw et ..Chicago T ribune . k tó" 
trudno  posądzać n %byt ostra  k ry ty k ą  Roo- 
seyeUa, pisz©, że n iew ątpliw ie „K earne“ 
m iał jak ieś zadanie, tylko w całych S ta ­
nach Zjednoczonych niem a nikogo ktoby 
w yjaśn ił co to hvto *n zadanie. Dlaczego? 
D latego że Ameryka, ja k  to  w ynika z do 
niesień sztokholm skich o przeżyw a obecnie 
'■'kres nagonki nan ikarsk ie j. k tó re j kierów  
Tioy n ie ohc# odrarn  w ystąp ić  z na isiln ie j- 
4zymi a tu tam i, p rag n ą  bowiem kolejno 
wypuszczać swoje balony próbne, a  nic 
'vypn4c?ć je  w szystkie ?ą jednym  zam a­
chem U nited Dreßfi“ donosi o k ilku  ta 
kich balonach. B yły  am basador U SA . w 
P aryżu  B u tiit dom agał sie oraed niedaw ­
nym  czasem  w ypow iedzenia w o lny  przez 
\m ery k ę . & w  N owym Jo rk u  min? rozpo- 
cząć ową nrao© sztnb złożony ? fedonnsfv 
''rłonków . oprpenw njąp nlnn ewa knocił 
w ielom ilionow ej m etropolii n* wypadek, 
ędyby  „zaszły jak ieś w ydarzenia pow odu­
jące  konieczność tego rodzaju  ak c ji“.

Jeden  $ n iem ieckich oddziałów  w ypado­
w ych, posuw ający  się  w  te re n ie ,n a  zachód 
od M oskwy, dokonał niecodziennego w y­
czynu: W  pewnym dom ku W iejskim żoł­
n ierze niem ieccy zaskoczyli 3-ch w yższych

u b rań  cyw ilnych, by  w  ten  sposób ła tw ie j 
m ogli przedrzeć się  przez otaczające ich 
w ojska. Początkow o przerażeni kom isarze 
stanow czo zaprzeczali .iż są  członkam i a r ­
mii sowieckiej, lecz wobec licznych niezbi­
tych dowodów zdołano im w ykazać Ich 
kłam stw o. Za domem żołnierze niemieccy 
znaleźli porzucone oznaki szarż oraz książ­
ki p a r ty jn e  kom isarzy, a k tó rych  wynikało, 
tż zabrani do niewoli kom isarze należeli 
dr. 125-tej sowieckiej dyw izji strzeleckiej. 
W o n  z knm isarzv, żyd Tzaak Grigorjewle* 
W ołyński; oświadczy? następnie, i i  dyw izja 
'V ciągu tibtagłyeh dni poniosła  bardzo  pn- 
w ażne fetrpty ! w  sz ę re g a o h .M  «aceęla ml© 
ęrzcjflw iaó deźorgatiiżac ja. B y ła  oha zu 
r«ełnie now outw orzoaeu m pu łk i a r ty W y j 
skie częściowo czekały  jęgzaee n a  nadejście 
dział Przp« k ilk a  dni nlnrywaUśmy me w 
IflSRck ośw iadczył na za koń czen i© w o ły ń ­
ski — i m ieliśm y zam iar przebić sic aż do 
naszego miesea zam ieszkan ia P o do lska  (ma 
południe od M oskwy).

*T jako  wielki sow iecki geniusz wo.......
Jeammmę prżed około trzem a tygodni«™ 
Londyn m ów ił © w ielk iej .kontrofensyw  
Jrm o szen k i. Obecnie ten  w ychw alany pnes 
Londyn dow ódca , sow iecki poszedł tfl «* 
raą droga, iakh  poszły  nornstafe wieikjs* 
m sowieckie. N ow y ten  fa k t stenowi m> 
skonała ilnsrrflcię ta k  « s s i e  opisywanych 
m etod sowieckich.

K l m  I * # #

n * * ł ę p « g  T y m o a z e n k l ?

. *  w Ä h m S m . r r  LoodyAA* A g
informacyjna ząhUeścita krótki życiorys gen»’

p ® S 2 ^
odcinka frontu. Według fofórmścyj teł aseuclL

czasie został pęsunlęty do stopnia o f i c e r a .  «  
rewolucji poświęcił się w  dalszym ciągu 
rze wojskowe] w armii sowieckiej, gdzie 
ki swoim zdolnościom" posuwał się soJJJ 
w stopniach. Generał Zuków, jak podkreśla K| 
dyftska służba informacyjna, potrzebuje 
zmlernle mało snu. Niejednokrotnie przez ca
tygoonie sypia on zniedwo & goazmv >w 
w krótkich przerwach, jakie mu pozostał« w ' 
ne pośród jfigb licznych żąięó. General Z g

czają gię tylko do zakresu kawalerii le« ^  
«lada 08 również wielkie doświadczenie w ki 
' ownltiwte bitwami czołgów. XV 1039 f. 'i 
delt on pewną bitwą czołgów przeciwko 
skorn japońskim w Zewnętrznej Mongolii.
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PRZEGLĄD TYGODNIA

ram M o s L
(Red.) Ostatni tydzień p rzyn iósł na po­

łudniowym odcinku zasadnicze rozstrzyg­
niecie i dokonał zagłady  osta tn ich  punktów  
oporu oad brzegami M orza Czarnego. U pa­
dek Odessy z punk tu  w idzenia stra teg icz­
nego jest dla R osji Sowieckiej ciosem b a r­
dzo dotkliwym. Jednocześnie idące sk rzy­
dło armii niem ieckiej przebiło  się w głąb 
Zagłębia Donieckiego i zajęło S talino . Li­
nia frontu południow ego biegnie więc m ię­
dzy Donem i Dońcem, k tó re  tw orzą tu ta j 
głębokie zakole o dw óch w ierzchołkach. — 
Jednym z nich J e s t  Rostów, d rugim  W oro- 
szyłowgrad. W ysta rczy  spojrzeć na mapę, 
sby przekonać się, ja k ie  były  sku tk i rozbi­
cia ośmiu arm ij Tym oszenki, k tó rych  k lęs­
ka uczyniła w olną d rogę m iędzy n a jb a r ­
dziej silnie u fo rty fikow anym i lin iam i so­
wieckimi i pozw oliły z k ie runku  Połtaw y, 
zajętej przedtem, uderzyć n a  S talino , a z 
drugiej strony z B rja ń sk a  na  M oskwę. — 
Upadek Odessy czyni Niem cy panam i Mo­
rza Czarnego i s tw arza  bazy d la  niemiec­
kich bombowców, k tó re  w n ieustannej akcji 
mogą zniszczyć czerw oną flo tę  czarnom or­
ską. W zasięgu lo tn ic tw a zn a jdu je  się p o rt 
wojenny Sew astopol, narażony  z  powodu 
bliskiego prom ien ia odległości na n ieustan ­
ne ataki lotnicze. Zdobycie T agan rogu  
otwiera już po obejściu  za toki drogę do 
Rostowa. R adio T eheran  doniosło już  o za­
jęciu miasta, chociaż o fic jalne kom unikaty  
Naczelnej K om endy N iem ieckiej n ie po­
twierdziły wieści z tego źródła. Całe ope­
racje na odcinku południow ym  zm ierzają 
więc z jednej stro n y  w  k ie runku  K aukazu, 
s drugiej zaś na północny wschód w  kie­
runku górnego biegu Donu.

Po zniszczeniu a rm ii Budiennego czerwo­
ny sztab k o ncen tru je  n a .  K aukazie  opór, 
który ma pow strzym ać idącą falę  ofensy­
wy. Oczywiście niem ożliw y je s t  tu ta j kon­
takt Budiennego z  rozb itym i oddziałam i 
Tymoszenki, k tó rego  po o s ta tn ich  niepo­
wodzeniach za stąp ił g enera ł Buków. Ciosy, 
które zdruzgotały nadzieje  M oskwy, otw o­
rzyły też drogę do by łe j czerwonej sto licy  
iw  tej chwili, ja k  don io sły  o s ta tn ie  kom u­
nikaty, walki toczą się w  odległości 60 km 
przed największym  m iastem  R osji Sowicc- 
klej. Ew akuacja M oskwy, odbyta w  gorącz­
kowym tempie i w  panicznych n astro jach , 
świadczy o s ilnym  n iepokoju  w śród lud ­
ności i o gorączkow ych p rzygotow aniach  
obronnych. G arnizon m oskiew ski o trzym ał 
rozkaz walki do o statn iego  żołnierza, S ta ­
lin zdaje sobie bow iem  doskonale spraw ę 
ze strategicznych i m ora lnych  skutków  

"-a byłej s to licy  i  w K ujbyszew ie, 
przeniósł-'Się ćztirw ońy rfcądy a  więcf 
e 900 k in  od M óskwy, odbyw ają  srę 
zkowe n a ra d y  w  atm osferze coraz bar- 
czarnych rap o rtó w  z fro n tu . N iepokój 

panuje dziś n ie ty lko  w  K ujbyszew ie, 
ale te same n as tro je  udzieliły  się Londy­
nowi 1 W aszyngtonow i — sprzym ierzeńcom  
ZSRR.

Cała p rasa  ang ie lska  m ia ła  w  o sta tn im  
tygodniu w s to sunku  do zagadnień  w ojny 
na Wschodzie ton  bardzo pesym istyczny. 
Ostrożny zw ykle „E ven ing  S tan d a rd “ mówi 
o bardzo pow ażnej sy tuac ji, pisząc w d a l­
szym ciągu, że N iem cy m a ją  na całym  fro n ­
cie w swym ręku  in ic ja tyw ę działan ia. Po­
tencjał w ojenny N iem iec okazał s ię  w prost 
nieprawdopodobny. O fensyw a a rm ii nie­
mieckiej przew yższa w szystko, o czym p i­
sała dotychczas h is to ria . A  fa k t ten nie po­
zostanie bez w pływ u n a  ukszta łtow anie  się 
przyszłych losów  św iata . P o tw ierdza to  w  
komentarzu rad iow ym  w spółpracow nik 
wojskowy rad io stacy j ang ielsk ich  m a jo r 
Allan M urrey. T akiego tonu w p rasie  an ­
gielskiej do tąd  n ie notow ano. K o ła  b a r ­
dziej agresyw ne d om aga ją  się gw ałtow nej 
ofensywy na  k on tynen t, a  „D aily E xp re ss"  
zaznacza, że w łaściw ie głosów  tych  n ie po­
winno się ignorow ać. A kcja  ta  by łaby  — 
ciągnie dziennik — g rą  v a  banque. O pozy­
cyjny w s tosunku  do tych  głosów  „D aily 
Telegraph“ stw ierdza, że n ie ste ty  wszyscy 
cl którzy są  zw olennikam i ofensyw y kon-

w y
tynentalnej, nie zadali sobie trudu  szukania 
odpowiedzi na  py tan ie: J ak ie  korzyści
odniosłaby Unia Sowiecka w wypadku,ng-dy 
by >V lelka B ry tan ia  przeprowadziłą-^jjib- 
przem yslaną operację, m ająca na eę fu w y - 
lądowam e na kontynencie, k tó ra  mtoj/ła b* 
się stac nową D unkierką. Jeżeli chodzKo 
opinię w ojskowych kół angielskich, to zwa­
la ją  one winę klęski na tak tykę  sztabu  So­
wieckiego, k tó ry  zgubił kw iat arm ii w bez­
m yślnych kon tra takach . Sam e głosy so­
wieckie ustam i szefa p ropagandy Łozow- 
skiego stw ierdzają , że sy tu ac ja  koło M os­
kwy i na całym  froncie znacznie się po- 

F ak t ten  m a sw oistą wymowę.
irod znakiem  klęsk sowieckich sto ją  w y­

darzenia polityczne m inionego tvgodnia. 
V\ aszyngton  uchw alił w niższej izbie znie­
sienie ustaw y  o neutralności, a m inister 
m arynark i K nox, najbliższy dziś w spółpra­
cow nik Roosevelta, w ykonuje ściśle pole­
cenia B iałego Domu, k tóry , ja k  stw ierdza 

?iW s er Beobachter", p rzystąp ił w raz 
z „k liką gangsterów  w ojennych“ do wzmo­
żonej nagonki, S praw a n ie je s t ta k  p rosta , 
ja k  się to  w ydaje czytelnikom  am erykań ­
skich gazet i n as tro je  w USA, w idziane 
okiem z E uropy , przedstaw iają  się dziś w 
m nym  świetle. Czołowym argum entem  Roo­
sevelta i jego g ru p y  je s t w pajany business­
manom arg u m en t o zagrożeniu wolności 
o ta r  v- Zjednoczonych, w w ypadku d a l­
szych sukcesów niem ieckich. P ra s a  Trzeciej 
Rzeszy iron izu je  z tego argum en tu  i s taw ia 
zapytanie, w ja k i sposób możliwa je st ofen­
syw a, na USA, k tó re  leżą przecież o 3,000 
mil na W ielką W odą. W  każdym  razie p re ­
zydent USA w ierzy w idocznie w skutecz­
ność tego a rgum en tu  i o s ta tn ie  jego posu­
nięcia są bardzo charak terystyczne. Chodzi 
tu  przede w szystkim  o pucz panam ski, a re ­
sztow anie p rezyden ta A riasa, konfiskatę  
sam olotów  panam skich  i w ogóle zlikw ido­
w anie m ilita rn e j s iły  państw a nad  K an a ­
łem Panam skim , k tó re  R oosevelt posądzał 
o sym patie  proniem ieckie.. Czy ja sk ó łk i os­
ta tn ich  w ydarzeń  w państw ie G w iaździste­
go S ztandaru  są  ja skó łkam i bezpośredniego 
p rzystąp ien ia  U SA  do w ojny, tru d n o  je s t 
dzisiaj powiedzieć. W  każdym  razie B ia ły  
Dom żyje pod znakiem  gorączkow ych n a ­
w oływ ań o pomoc i głos ten, b iegnący z 
K ujbyszew a, now ej sto licy  S ta lin a , zn a j­
du je w  w ojennej g rup ie  rządow ej sw oisty 
rezonans. Pom oc, oczywiście m ów ią w  W a ­
szyngtonie. A le znów spraw a n ie  je s t  ta k  
p ro sta , ja k  się w ydaje. G dyby U SA  leżały 
w odległości 500 km od K ujbyszew a, sp ra ­
w a by łaby  p ro sta . A le U SA  leżą w odle­
głości k ilku  tysięcy  k ilom etrów .

W ład y w o stb k fjes t c e n tra ln i  „ bażą. p rze ­
ładunkow ą pom ocy am erykańsk ie j i w łaś­
n ie o W lad iw o s to k  i o d rog i D alekiego 
W schodu rozpę ta ła  się w  p ra s ie  japońsk ie j 
o s tra  burza. K onoye u s tąp ił i n a  jego  m iej­
sce M ikado pow ołał w ojenny g ab in e t gene­
ra ła  Togo. U konsty tuow ał się  on w  rek o r­
dowym czasie i w  k ilka  godzin potem  p re ­
m ier Togo ogłosił przez rad io  cz tery  w y­
tyczne p u n k ty  now ej p o lityk i japońsk iej. 
P aństw o  W schodzącego Słońca weszło zde­
cydow anie na drogę to ta lne j po lityk i wew­
nętrznej, podporządkow anej specjalnym  
pełnom ocnictw om , ja k ie  o trzym ał nowy g a ­
binet. M a on zs  zadanie zespolić w szystkie 
siły  w ew nętrzne Jap o n ii w  s tosunku  do 
czekających ją  zadań  najb liższego  ju tra , 
obrony honoru  Jap o n ii i cesarza. M usi to 
mieć rezonans n ie  ty lko  w  W aszyngtonie, 
ale rów nież w  M oskw ie i L ondynie, tym  
bardziej, że  jednym  z w ytycznych punktów  
nowej p o lityk i japońsk ie j je s t  jeszcze głęb­
sze zacieśnienie węzłów przy jaźn i z m ocar­
stw am i osi i obrony  in teresów  japońskich , 
przede w szystk im  n a  te renach  D alekiego 
W schodu i P acyfiku , gdzie in te resy  ang lo ­
saskie sp lo tły  się  dziś z zam ierzeniam i ja ­
pońskim i i sowieckim i. J e s t  to  węzeł gor- 
d y jsk lt"k tó ry  rozw iąże n iew ątpliw ie być 
może najb liższa przyszłość. W  każdym  ra ­
zie fa k t d o ta rc ia  N iemców do b ram  Mos­
kw y m usi mieć na w ypadki po lityk i św ia­
towej decydu jący  wpływ.

N a  a r o c z y a f a ś ć  C A ry*f% w a K r ó f a
R* (H, « o ,  rz»M P « o (  J«z««oiH : Tlf« «rdfom «*doy ,tim T  O dpotoio^zl^

zus: Od siebie to  m ów isz, czy in n i ci p ow iedzie li o mnie? O dpowiedział P iła t:  
C zyż ja  je stem  ży d ? N aród tw ó j i kap łan i w yd a li m i ciebie. Coś uczynił?  Odpowie­
dzia ł Jezus: K rólestw o m oje  n ie jest z tego  św iata: gdyb y  z tego św iata było kró­
lestwo moje, s łudzy  m oi napew no w alczy liby , żebym  nie był w yd a n y  żydnm : ale 
królestw o m oje nie ję s t stąd. Na co za p y ta ł go P iła t:  W iec ty  jesteś król. f»opo­
w iedzia ł Jezus: T y  m ów isz, że ja  jestem  król. Ja m  się na to narodził » na tom  przy ­
szedł na św iat, abym  św iadectw o dał praw dzie. K a żd y  kto je st s  praw dy, słucha gło­
su m ego  (Jan  X IX . 33—37).

Byłe, je s t i będzie na świecie dnżo moż­
nych władców i królów , k tó rym  podlega­
ją  narody. Ale ponad ca łym  św iatem  był, 
je s t i na wieki pozostanie Jeden  ty lko  n ie­
zm ienny, wszechmocny, n ieśm ierte lny : J e ­
zus C hrystus — K ról n ieba i ziemi.

Jezus  C hrystu s  le st K rólem , bo ta k  Go 
ogłasza S ta ry  1 Nowy T e s ta m e n t — P a ­
triarchow ie  i P ro ro cy  przyzna li Męsjnszo- 
wi godność k ró lew ska: „Jam  je s t u stan o ­
w iony K rólem  przez B oga. "Rzeki P a n  do 
m nie: Tyś je st Synem  moim. ja m  cię dziś 
zrodził. Żądaj ode m nie. a dam  ci pogan 
dziedzictwo tw oje, a  posiadłość tw ą  k ra ń ­
ce ziemi. "Redzie On kró low ał od m orza do 
morza". (Dawid Ps. 2.71).

K iedy A rchanio ł G abriel zw iastow ał 
M arii w ielka ta jem nice Boskiego M acie­
rzyństw a. rzek? do n ie j: Porodzisz Syna... 
i da mu Bóg stolice D aw ida, i będzie k ró ­
lowa? na w ieki: ą k ró lestw u  Jego  nie bę- 
>1« końca. (Łk. 1.32.33).

K iedv  M ędrcy ze W schodu przyby li do 
Jerozolim y, py ta li się: „Gdzie je s t nowo­
narodzony K ról żydow ski?“ — T rudno  je s t 
narodzić mię królem , zw ykle kró lem  się 
s ta je  dopiero później: lecz C hrystu s  b y ł 
K rólem  już  ód p ierw szej chw ili swego 
‘stn ienia.

G dyby Jezus n ie  b y ł K rólem , to  po co 
przybyli K rólow ie ze W schodu? to czemuż 
H erod zląkł się i  zatrw ożył?

„Tyś je st K rólem  żydow skim ?" spy ta ł 
go P iła t. A Jezus  m u odpow iedział: „Tak 
je s t ja k  mów isz; je stem  K ró lem ”. Głos 
i spojrzenie Jezusa, to w yraz  B oskiej god­
ności K ró la. %

Lud podburzony przez fanatycznych  k a ­
płanów  żydowskich, s+oł się ja k  m orze n ie­
spokojny. „Oto wasz K ró l“, mówi P i ła t  do 
owej tłuszczy. D ługi i b lnźnW czy  okrzyk 
zagłusza głos nam iestn ika . „Precz, precz! 
N ie m am y innego k p i n ,  jeno Cesarza. 
K rew  jego na n as  i n a  dzieci nasze!“ — 
C hrystus je s t K rólem .

Jezus zosta ł zaprow adzony na Kalwar* 
i p rzy b ity  do krzyża. N ad  g łow ą Jego 
tr id ś W e  t i ą n i s t ' .. Jezus-iN azareńsk i, K ró l 
żydowski". D ziw ny K ró l: tro n  jego  — to 
krzyż, korona jego — to  ciern ie, p u rp u ra  
— to  jego k rew  skrzepn ięta . A jed n ak  On 
k ró lu je ; na głos jego, słońce się zaćm iew a 
i ciemności o g a rn ia ją  ziem ie trzęsącą  sie.

In n i królow ie p rz e s ta ła  kró low ać z chw i­
lą  sw ei śm ierci, a  ten K ró l (Jezus) za czy-; 
na królow ać od chw ili sw ej śm ierci: „Sko­
ro zostanę podw yższony nad  ziem ię (na 
krzyżu) w szystko pociągn ie do siebie. N a­
w et ów dobry ło tr  z rozum iał te  słow a i w 
śm iertelnych cierp ien iach  swoich zawo­
ła ł: p am ięta j też o m nie skoro w ejdziesz 
do k ró lestw a twego. — W ięc C h ry stu s  je s t 
K rólem . . 1

Jezu s  C hrystu s  fes t K rólem , bo posiada 
w ładze kró lew skie: — w ładzę praw odaw czą, 
sądow niczą i karną . Jezu s  posiada  bez­
względnie te  trzy  władze.

Jezu s  ma w ładzę praw odaw czą. — P o zo r­
ną spraw iedliw ość żydow ską Jezus za stą ­
pi? św iętym i p raw am i ew angelicznym i. 
„Słyszeliście iż rzeczono: nie za b ija j; n ie  
cudzołóż, n ie k rzyw oprzysięga j; oko za 
oko a  ząb za ząb“. — Ale ja  w am  pow ia­
dam , że każdy, co się  z b ra tem  gniew a, bę­
dzie w inien sądu ; idź p ie rw ej z b ra tem  się 
pojednać, a potem  złożysz o fia rę  swoją. 
A kto pożądliw ie spo jrzy  na  niew iastę, 
już ją  cudzołożył w sercu  swoim. N ie p rzy ­
s ięgajcie n igdy, ale m ow a w asza n iech  bę­
dzie tak . ta k ; nie, n ie“.

Jezu s  ma w ładzę sądow niczą. — P o tw ie r­
dzam y tę  p raw dę słow am i: „W ierzę, że
(Jezus) stam tąd  przy jdzie  sądzić żywych 
i um arły ch “. A gdy  przy jdzie  Syn człowie­
czy. zasiądzie n a  sto licy  m a jes ta tu  sw e­
go. Z biorą sie w tedy przed Nim w szystkie 
narody  i rozdzieli jednych od d rug ich“.

J ezu s  m a w ładzę karn ą . — Jezus  w yna­
gradza za dobre uczynki a karze za grze­
chy. I  w tedy pow ie K r ól twm, k tó rzy  po 
p raw icy  Jego  heda: Pójdźcie, b łogosła­
wieni. posiąść królestw o zgotow ane wam. 
I  do tych , co beda no lew icy pow iej precz 
ode m nie. przeklęci, w ogień wieczny. 
I pójdą ci n a  urnke wieczną, a sp raw ied li­
wi do żywota wiecznego“.

Jezus  je s t Królem , bo ooslada w szystkie 
p raw a królew skie, — 1. J e s t  K ró lem  z n a ­
tu ry  sw oiei: „D ana mi ie st w szelką w ła­
dza n a  niebie i na ziem i“. % Je s t,k ró le m , 
ho odkupił nas w szystkich z niewoli g rze­
chu, n ie ceną zW * ani srebra, lecz K rw ią 
Swoją. 3. J e s t  K rólem , bo gdyśm y jpe-^ii 
nod panow aniem  szatana. On nas oswobo­
dził. u m iera jąc  na krzyżu. M nsim v przeto 
uznać Jezu sa  za K ró la  naszego. „Tyś K rr 
lem chw ały, C hryste!“
iiUMiłiftłmiifiHi»MifiiNimmniTiiiiTfmnfTniTnmi!mmiiffm!ifmnfmHrnTinmfiniTmfmłnir'ł
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O N IE T R W A Ł E J  M IŁ O ŚC I RZECZY.
Ś W IA T A  TEGO  

I  n te m iłow ać ciężko, i m iłow ać  
Nędzna pociecha, gdy  żądza zuńedzkm e  
M yśli cukru ją  nazbyt rzeczy one.
K tó re  i  m ienić i m uszą  się psować.

K om u ta k  będzie dosta tk iem  smakować  
Złoto, sceptr, sława, rozkosz i stworzone  
P iękne obliczę, by tern nasycone  
I  m ógł m ieć serce i trw óg  się w arow aćf

M iłość je s t w ła sn y  bieg życ ia  naszego: 
A le  z  żyw iołów  utw orzone ciało,
To ehwaląc, co sna  począ tku  równego,

Zaw odzi duszę, k tó re j w szy stko  mdło, 
G dy Ciebie, w iecznej i  p raw ej n irkności, 
S a m e j n ie  id d z i, celu sw e j m iłości!

R z e c z y  c i e k a w e
r 3"<flßenny kw ia t w rzosu n az y w a ją  Grecy 
e rik a , t. zn. j a  łam ię. Pon iew aż widzieli oni 
w rzos, ro snący  n a  s trom ych zboczach gór, 
p rzyp isyw ali m u oni siłę p rzeb ijan ia , prze­
ła m y w an ia 'sk a ł. W rzos — to sym bol je sie ­
ni, nie ty lk o  p o ry  roku, ale i rów nież jesien i 
życia. I  tak , ja k  po je sien i następ u je  zima, 

> ,w  ludzkim  po pięknych la tach
rałodościlprzyfehodzi sam otna  starość. S ym ­
bolem  staro śc i, w łaściw ie życia doczesnego, 
d la  ch rześc ijan  je s t  w łaśn ie lila-różow y, je ­
sienny  k w ia t wrzosu.

s e e  
W  P radze , w  kościele K arm elitów , zn a j­

du je się posąg  D zieciątka Jezus. S ta tu a  
pochodzi z ręk u  1628 i  je s t  darem  księżny 
Łobkowicz, m ałżonki kanc lerza czeskiego, 
d la  Z akonu K arm elitów . J a k  mówi h is to ­
ria , k ró l szwedzki G ustaw  Adolf mimo. że 
re lig ią  jego  był p ro testan tyzm , zw ykł był 
ijiodlić się w czasie w ojny trzydziesto letn iej 
u  stóp  tego w łaśnie D zieciątka Jezus. — 
W  roku 1743 M aria  T erasa u fundow ała  dla 
D zieciątka Jezus  w span ia ły  płaszcz.

Im tańsze
jest śidatło

iym Więcej można go używ ać -  
«broniąc przez to  oczy. Stosujcie 
 ̂ wewnątrz matowane

żarówki Osram-ß
I  podwójną spiralą. 

ŻeówM 40—150 Dim a* najodp*.
wiedniejeze do codziennego ożycie.

I» 30  WATT

OSRAM AktlanaaaallaeliaH Kraka* Oałrln# M (Talałam 1M-1M — OSRAM AkOam#aaaHa»kaR MWarłaaaaa# W a rn in g  
M araia»;! # M Słaak aabyala aSdalala: B,hnbo*a(ra»aaM(T»łałaa K4-7I) — OSRAM Akllamgaaallaabafł NlaSailaaaaa# I »«barg. Bałary S ir .IM* (TalałanMIM)
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Tak ich zostaw ili czerwoni w ładcy -

S trzelcy  górscy w m arszu

P rzepraw a przez rzekę

R Z E jf/E fłL Y /C Z F
Istniejące na terenie G eneralnego Gaber 

iiator-=twa olncówki nadzorcze nad sp ra­
wami rzemiosła, znane dotychczas jako 
Powiatowe Związki Rzemieślnicze, znajdu­
ją sie obecnie w stadium  w ew nętrznej re­
organizacji. k tóre j pierw szym  widomym 
znakiem iest rrrtteńa nazw v na P ow iato­
we WvdziaTv Rzem ieślnicze“ k tó ra  to 
Tminnn nastąp iła  na skutek óolecenia 
^ ladz  k iem taeycb f rm ł rfojrrteeznyrni m- 
-t-rtnciam i Nowe określenie je st już  od 
'-illrn dni rn nzr-ein O dnnwlnda ono bar 
Izie: niż noi-T-rednio kom petencjom  i CZyP* 
•lnpc-jnm anetninnvm UTZCZ wwźej WFTtOm- 
oiane nlenówki. bedien  nrzeejeź urzędam i, 
e nie ink tn można hv?n wnioskować z ua-

U JEC 1V R Z E M IO SŁ A
W A R S Z A W S K IE G O  W  L IC Z B Y  

Dobieo-nifl knóen or^ce statystyczne nad 
-nnterlnfnm. VMrrm dvaponulc Tzbn R.ze- 
m’ojlniczn w W  a r  s z a w i e  na sku­
tek rrtectenH i rzem ieślników, zarządzonej
v 1940 i- Obeonie nrze-nrow'1 dzn sie porów- 
m nie 'i i i -v m a n v d  danych dntverp^veh 
m szczegćlnrch rzem iosł i rzem ieślników.

danym i znaidu jacym i się w posiadaniu  
'eehów. aby uw zględnić w szystkie zm ia­

ny, jfllrte -7po»>TT TT rntefj’rvez.a sie
C E N A  S P R Z E D A Ż Y  O LE JÓ W  

M IN E R A L N Y C H  W  O K REC H  G A L IC JA  
7fnrządzeniom K ierow nika Głównego W y 

działu F inansów  w Rządzie Gen. Gub. z 
dnia 26 w rześnia 1941 r. fDz. Roz. GO. str. 
■91) zosfały ustalone w okręgu G alicja, na 

czas od 15 w rześnia do 31 października 
1941 r ceny olejów m ineralnych  aa  80 
orne. cen sprzedaży, oznaczonych w ob- 

ie szczeń in n cenach sprzedaży dla oro- 
nktów m ircrn lnych  w Gen. Gub. z dpjn 

°fi kw ietnia 1941 r. fJV Roz.p. GG. s tr  299' 
za w yjątkiem  nafty , dla k tóre j ohowinm 
> cena sp-czedaży w kwocie O 29 7t. za l i tr  
cena detaliczna), oraz 30 zł. z«a 100 kg. w 

beczkach w składzie monopolowych lub ra ­
finerii i 38 zł. za 1O0 kg. w cysternach loco 
facja odbiorcza.

O D BU D O W A P A Ł A C U  S T A S Z Y C A  
W ydział Techniczny Zarządu M iejskiego 

v W a r s z a w i e  p rzystąp ił osta tn io  do 
odbudowy pałacu  S taszyca, zabytkow ego 
gmachu, w ybudow anego w  roku  1823 przez 
włoskiego a rch itek ta  Corazziego.

P o przeróbkach, dokonanych przez B o­
jan , m ających nn celu nadanie budynkow i 

cha rak teru  wschodniego, przed 25-ciu la ty  
s ta ł on przyw rócony do s tan u  p ie rw ot­

nego. przy czym prace zosta ły  w ykonane 
pod kierow nictw em  p ro f. M ariana Lalew i- 
nza. W  czasie działań w ojennych pałac 
S taSzyca nfógi częścioweihu ' tisźkodźerfiu. 
Obecnie przystąpiono do robó t rem onto­
wych. po których zakończeniu zna jdą  w 
tym budynku nomieszczenie b iu ra  W ydzia­
łu Zdrow ia i Opieki Społecznej, pfzeniesio- 

r 7. ulicy Złotej 74.

W Y R O K  S k lE R C I  N A  ZA B Ó JC Ę  
S IO S T R Y

Niemiecki Sąd Specjalny  w L u b l i ­
n i e  skazał na karę śm ierci i dożyw otnią 
u tra tę  praw  obyw atelskich 83-letniogo J a ­
na Szpyrę, za dokonanie m orderstw a. S ka­
zany m iał za targ i ze sw oją siostrą , k tó­
rych  powodom był podział g ru n ta  po ro ­
dzicach. Szpyra groził siostrze, że zam or­
du je ją  przy  nada rzającej się sposobności.

pv-wnpg<' w ieczoru wyl

się w krzakach, w po'hl:ż,; r;:ir.. 
stry  i w chwili gdy ta  wrae-ab, 
domu strzelił do niej z bliskie* 
kładąc ją  trupem  na miejscu, 
s tia lską zbrodnię, zbrodniarz 
slużoną k a r ę .  o------- M \
gosnA dm w  k a

O ad ri"ń i* łra rli górniczej 
w OHr?gii Galicja 

S praw y górnicze w  O kręgu Galicja regp. 
luje rozporządzenie o adm inistracji górni- 
czej w O kręgu G alicja  z dnia 22 września 
1941 r. (Dz. Rozp. GG. s tr. 559). Na podsta- 
wie tego rozporządzenia tw orzy się d[a 
Okręgu Galicja-"Urząd Górniczy Lwów we 
Lwowie z ekspozy tu ram i w Stanisławowie 
i D rohobyczu. Zarządzenia administrscyj. 
ne do tego rozporządzenia zawarte są w 
drugim  rozporządzeniu o odbudowie Arlrai- 
n is tra c ji G eneralnego G ubernatorstw a (roz- 
porządzenie o jednolitośc i Administracji) 
7. dnia 1 g rudn ia  1940 roku fDz. Rnzp. GG. 
str. 357). Rozporządzenie o administracji 
górniczej w O kręgu G alicja  obowiązuje od 
dnia 1 siem nia  1941 r. fj.)

Ubezpieczenie społeczne 
w  O kresu  G alicja 

Czw arte rozporządzenie o ubezpieczeniu 
społecznym w  G eneralnym  Gubernator- 
stw ie z dnia 25 w rześn ia 1941 r. (Dz. B-ozp, 
GG. s tr. 560) w prow adza ubezpieczenie spo­
łeczne w O kręgu G alicja  w edług prawa, 
obow iązującego w dniu- 31 lipca 1941 roh 
w G eneralnym  G ubernato rstw ie . Czasokres 
od k tórego począwszy pobierane będą skład­
ki i udzielane św iadczenia w  gotówce, ozna­
czy d rogą zarządzenia Rząd Generalnego 
G ubernato rstw a (G łów ny W ydział Pracy) 
w porozum ieniu z G ubernatorem  Okrcgn 
G alicja. J ak  długo sk ładek  tych się nie po­
b iera udzie la ją  zak łady  ubezpieczenia ca 
w ypadek choroby pomocy lekarskiej, opie­
k i szp italnej oraz koniecznych środków 
leczniczych.

M ają tek  byłych  zakładów  polskiego ubez­
pieczenia społecznego i m ajątek , który pow­
sta ł w- ciągu ad m in is trac ji sowieckiej, prze­
chodzi w raz ze w szystk im i przynależno;- 
ciam i i w szystkim i przedm iotam i urządze­
nia na Główny Zakład Ubezpieczenia Spo­
łecznego w  W arszaw ie. O ile chodzi o ma­
ją tek  ubezpieczenia n a  w ypadek choroby 
przechodzi on na zak łady  ubezpieczenia spo­
łecznego we Lwowie, D rohobyczu. Stanisła­
w owie i T arnopolu . Rozporządzenie to obo­
w iązuje ód dn ia  1 sie rp n ia  1941 r. (j.)
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Hotel »ROYAL
WłeJyeiaw Bareiekl

Prawdziwość odkrycia stwierdził tsa setkach 
królików, psów, a nawet kilku ludzi&ch różnej 
konstrukcji fizycznej i moralnej. Wszystkie pró­
by dały wynik pożądany, a co więcej nieomyl­
ny 1 pewny. W małej teczce skórzanej, o po­
dwójnym zamku zawarł owoc swych doświad­
czeń: formuły służące do sporządzenia białego 
proszku Omega, który miał uszczęśliwić ludz- 
koś£. Proszek ten podobny do tylu innych, nie 
odznaczający się niczym nadzwyczajnym, za­
wierał w sobie różne składniki fosforu, który 
mjał duży wpływ na usposobienie człowieka. 
Uczony obliczył, że dodając dziennie OT grama 
proszku Omega do potraw, człowiek zachowu­
je przez całą dobę niezwykły optymizm, pew­
ność siebie, chęć do pracy, zdrowie moralne a 
nawet częściowo fizyczne. Ale właściwie pro­
szek Omega działa tylko na centra mózgowe 
i na wolę, strona czysto fizyczna — w znacze­
niu popularnym t. j. w znaczeniu zdrowia fi­
zycznego — nie była objęta działaniem prosz­
ku. Fabrykacja proszku nie była ani kosztow­
na. ani trudna: można go było sporządzać w 
dowolnych ilościach i w każdym kraju. Chodzi­
ło teraz o to, jak praktycznie wykorzystać epo­
kowy. iak się Taszycklemu zdawało, wynala­
zek. Jako człowiek myślący kategoriami prak­
tycznymi. pomyślał Taszvcki w pierwszym rzę- ! 
dzie o ofrminvch czynnikach, tj. odnośnym 
ministerstwie, któreby było powołane zająć się I 
tą sprawą. Przyjechał więc do Warszawy,, aby 
zwrócić się do pana ministra spraw wewnątrz-

nych celem przedstawienia mu całej sprawy.
Uczony był nieco zmęczony długą drogą, to 

też znalazłszy się w swym pokoju, z rozkoszą 
zrzucił ze siebie ubranie, które tym bardziej go 
ki ©powało, że przez cały dzień panował silny 
upał i odbywszy ablucję całego ciała zimną 
wodą, odświeżony l zadowolony, położył się 
do łóżka. Wkró.tce silny, pokrzepiający sen 
uniósł jego poczucie rzeczywistości w krainę 
fantazji.

Około !0-tej rano zjawił się Taszyckl w gma­
chu ministerstwa spraw wewnętrznych. Przez 
sekretarza ministra posłał mu swoją kartę, na 
której wymienione były wszystkie jego nauko­
we tytuły. W pół godziny później, dzięki jakie­
muś szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, zdo­
łał się znaleźć oko w oko z ministrem, siedząc 
w głębokim skórzanym fotelu, w gabinecie 
urządzonym skromnie, ale gustownie,

Pan minister spraw wewnętrznych był ma­
łym, dosyć tęgim człowiekiem, o silnej wysta­
jącej szczęce, płaskim nosie, żywych oczach. 
Miał w sobie bezwątoicnia coś i  zdobywcy 
kalmuckiego, był obrotny, zawsze gotowy do 
odparowania ataku i niezwykłe zwinny.

Uczony przedstawił mu szczegółowo swój 
wynalazek, poparłszy go opinią kilku wybit­
nych uczonych europejskich, których listy po­
kazał jako dowód prawdy.

— Uważałem, panie ministrze — konkludo­
wał swe przemówienie — że należało zaintere­
sować tym nasze czynniki oficjalne, tj. w pierw­

szym rzędzie pana sin istra , celefn Wykorzysta­
nia mego wynalazku dla celów państwowych. 
Nie potrzebuję chyba podkreślać, jaki pożytek, 
laki dotychczas niespotykany skutek wypły­
nąłby z zastosowania mego wynalazku! Niech 
pan minister sobie wyobrazi, że w kraju miesz­
ka 35 milionów ludzi zadowolonych, ludzi 
szczęśliwych, ludzi którzy niczego więcej nie 
chcą, z wszystkim się zgadzają i uważają stan 
obecny za ideal I

Minister uśmiechnął się porozumiewawczo, 
potem jednak przybrał minę bardziej skupioną, 
a nawet poważną.

— Panie doktorze! Nie wątpię w realność 
wynalazku, bo przekonał mnie pan listami tych 
oto sławnych uczonych, a zresztą i pańska sła­
wa jest dostateczna, aby rzecz brać poważnie. 
Ale widzi pan, sprawa nie jest taka łatwa, jak 
pan sobie wyobraża. Niech pan zechce zrozu­
mieć, że nauka a życie, to dwie rzeczy. Mówię 
tu jako minister, jako prawnik i jako człowiek, 
któiw styka się z samą machiną państwową. 
Widzi pan, każdy z obywateli ma pewne pra­
wa i obowiązki. Każdy z  nich ma przede 
wszystkim prawo swobodnego rozwoju w ra­
mach zagwarantowanych przez konstytucję. 
Mogą oni podlegać tylko obowiązkom wszel­
kiego rodzaju, ale tylko takim, które zostały 
zaakceptowane przez sejm i ogłoszone w odpo­
wiedniej formie. Jak pan uważa, panie dokto­
rze, czy uszczęśliwienie obywateli za pomocą 
pańskiego proszku należy do praw czy do obo­
wiązków obywateli?

Adam Taszycki patrzał na ministra, nie bardzo 
rozumiejąc.

— Zdaje mi się, że się ir.i wyświadcza do­
brodziejstwo! — wyrzekł nieco stłumionym 
głosem. Daje się im szczęście! Bezpłatnie, bez 
starań, bez nowych podatków, bez żadnych cię­
żarów . . .

Minister znów się uśmiechnął.
— Oczywiście l Dobrodziejstwo! Ale pan, pa­

nie doktorze nie dostrzega tutaj strony formal­
nej tej sprawy. Niech pan sobie wyobrazi, źe 
chcę panu zapisać mój dom przy ul. Marszał­
kowskiej. Dom ma wartość miliona złotych. 
Czy pan musi przyjąć ten legat? Nie! Pan ma 
prawo skorzystania z dobrodziejstwa inwenta­
rza. Może pan darowiznę odrzucić i to kate­
gorycznie. Czyż nie uważa pan. źe również 
każdy obywatel naszego kraju miałby prawo 
odrzucenia tego podarunku, iakibyśmy chcieli

mu zrobić w takiej czy innej formie z tego 
uszczęśliwiającego proszku? To jest zagadnie­
nie merytoryczne. Chodziłoby o wniesienie te­
go projektu do sejmu, i przyjęcie go przez ple­
num, a następnie powrotu jego do danej komi­
sji, opracowanie projektu ustawy, a następme 
dopiero moglibyśmy mówić o praktycznym wy 
konaniu. To jest, widzi pan, droga i strona 
sto formalna, której nie możemy pominąć.

Minister odsapnął chwilę, sycąc się Pewnj[™ 
zdezorientowaniem doktora Taszyckiego, a 
stępnie mówił dalej: ... ,,

— A teraz druga strona medalu: jezehb) 
my chcieli wprowadzić w  czyn stosowanile i 
go proszku, musiałbym oczywiście zwołać k • 
ferencję międzyministerialna, aby łm o  K0„. 
dzy mogli się w tej sprawie wypowiedzieć, 
może się zdarzyć, że np. pan minister reu 
rolnych, skarbu czy inny będzie temu pro. 
towi zasadniczo przeciwny. .. _ ,.j.

Taszycki słuchał słów ministra, widząc l 
nak, źe nastąpił# dłuższa pauza w jego wy* 
dach, wtrącił swoją uwagę: ,a hrx

— Ależ zdaje mi się, że tutaj me może 
mowy o przeciwnym zdaniu. Czyż możei 
ktoś sprzeciwiać temu, aby był szczęsu . 
Chyba nawet minister skarbu. . .

Dalsze jednak wywody przerwał mu energy 
ny głos ministra. , ' ...

— Tak się panu zdaje, panie doktorze, 
tak nie jest. Mogą być powody zasadnicze- 
A poza tym muszę podkreślić, że może we 
źeć w intencji naszego rządu, aby wszyscj _ 
szczęśliw i... To są znowu sprawy polityki 
wnętrznej. której ani nie mogę, ani nie chcę i 
nu bliżel zdradzać. A dalej: w jakiej form ' 
pod jaką postacią dawalibyśmy ten pro. 
obywatelom? Czy jako pigułki, czy byłby 
rozdawany darmo, czy też za odpowie0 . 
opłatą, co miesiąc, w aptekach, czy w spe . 
nym urzędzie zdrowia, czy w końcu
cenlu

urzęd
poda:.tków w kasach podatkowyc

się niespokojnie no
wszystko problemy! 

Taszycki poruszył s
Zdaje ml się, panie ministrze, że 

byłoby dodawać ten proszek do ch

1? To «

krzcile: 
naflęp|e]

najbardziej rozpowszechnionego towaru 
źywczego Tvie * tyle miligramów 
n e k ... Albo też możnaby dosyp>v -K ' 
mleka lub innych p ł y n ó w  n a l e ż ą c y c h  ho
bardziej popularnych u nas, ^

j a k o
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W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  7 .44 

Z a c h ó d  „  M 17,43

zaciemniamy
P o c z ą ć  zaeieniia iara ia  17.30 
K o n i e s  z a c ie m n ia n ia  7 .20

św  D em etrego
Ż o łn ie rz  D e m e t r y  w  c i ę ż k i e  o k u t y  k a j d a n y .  
W  w ię z i e n iu  p r z e z  A n i o ł a  b y ł  k o r o n o w a n y ;  
K r w a w e  ż y c i e  w  w i ę z i e n i u ,  j e s z c z e ć

s p o t w a r z a j ą ,  
X ia ż a l z n o s i ć  k a j d a n y ,  o o  k o r o n ę  d a j ą ,

DROGA W  C IE M N O ŚC I

Idziemu tunelom  zaciem nionych m iast. 
Gdzie czarne drzewa ścielą m arzeń cienie.
/ szumią sm utk iem  iak ludzkie westchnienie  
Niebieska. iskrzącą księżyca  tęsknota...
A w pieśni m roków  ch w y ta m y pro antenie 
ftminśnicti ciem ni słą-ficn sm ugą złota. 
I-Menn/ icnn(r?e»f w  alehna drani i" - ' 
Przepastna ulica zaciem nionych m iast. 
prz°z w m cznośr bezdenną i smmtkóip

m i t r e n n
Pod srebrnym  spoirzeniem  m rugających  

gwiazd.

Z aduszki
ZWiin się św ię to  n m a riy c ti  — Dztori Zndnsnnv. 

Trafircyjnvm zw ^esa ie ra  co ro k u  paIH y s ię  wio- 
eunrfm nu c m en ta rzach  oeszeęo  m ia s ta  ohnrakte»  
rrew err»  iam n y  nfl r ro b a c h  P on iew aż  w  b ieżącym

sstrnno/6i!<*zn[ng/>, iak \ i 
iwa. nftisi wyS-tesi^-Tia

«w,lLm "i ? r,wyż'iz<'5 "  zarządzenia  ilajp sip zauw ażyć

s ta . b r a k  ta k ic h  c e n n ik ó w . p i  |<>ki « n r rp c z n o /v - y f rn i  
nvnu przepisam i.
. właściciel znkład..
knzdogo innego  p rzed sięb io rs tw a .............
w idneztiym  m leiseu  kp1r  p o traw  ! a r ty k u łó w  tiędą 
cycu na sprzedaż, Ceny musza h ró  n a p is a n e : w y 
radnie, czy teln ie . ;

ZnniPdhnnip w spom nianych  przepisów  może poclą 
gnao Ra sohn u r z r h r e  konsekw cncio  | u k a ra n ie  opio 
szałego p rzedsięb io rcy . Jednocześn ie  sw raea  sie nw a 
5?e =no?pezeńfitwn, flhy w w rp sd k u  zauw ażen ia  nieu- 
m ieszczenia  c en n ik a  w  lo k a lu  in te rw en io w a ło  n 
w ładz, R oU darvzniac %ie ? u rzędam i w w n'oe nrzeciw  
'" '^ w io rsk im  cenom.

I * ,  O—peśm rkl Og*ln*|
w Radom iu

Tzba G ospodark i O gólnej w "Radomin zarządz iła  
zm ianę  nazw y Pow ia tow ego  Z w iązku R zem 'csln l- 
czego na P o w ia to w y  W ydxinl R -nm ipäin iczy.

P rzydział d la  szewców
P o w ia to w y  W y d zia ł R zem ieśln iczy  w C zęstocho­

w ie p rzy p o m in a , że n ie  w szyscy  członkow ie cechu 
szew skiego  o d eb ra li n ależne im  p rz e d z ia ły  p rzędzy  
n a  d ra tw ę .

P rz y d z ia ły  m ożna o trzv m s ć w Pow ininw vm  W y - 
dziale  R zem ieśln iczym , K ościuszki fi.

Pr%@d recitalem  prof, F, Łukaslewieza
N iedz ie lny  re c i ta l  fo rtep ian o w y  p ro f. F ra n c isz k a  

Ł ukaszew icza wy-wołał w śród m elom anów  m uzyk i i 
sze ro k ie j pub liczności og rom ne za in te reso w an ie . 
Ju z  w  p ią te k  w ieczorem  zo s ta ły  w yprzedane  p raw ie  
w szy stk ie  b ile ty  w stępu , a pozostałe  w y k u p y w an e  są 
h szybko.

Św iadczy  to, że rzad k a  o k az ja  u s ły szen ia  w ie lk ie ­
go p la n is ty  odb iła  się w naszym  m ieśoie szerokim  
echom.
Na srebrnym  ekranie

V i ■ . i -;va'iit.'.’irn  uncja  . rotvr'T.na. On je s t rna- 
i er - \ ,-'ii ; tid 7 ie 1 n lekcji ósm ej 1; Insio, o na  je?)
też m a tem a ty k iem  i ksz ta łc i na jm ło d sze  la to rośle . 
On łnm ie  nogę ; o d s ta w ia ła  go do sz p ita la , d y re k to r  
'7 ko tv  d re \d „ ;p  =in oddać jH  loko je  m n te ifia tvk i 
i -’heniii w ć-m oj k lasie . S zybko p ry s k a ją  p ierw sze 
lody m ie d z r  ..pnnifl d o k tó r"  t k ie sa , pon iew aż  m ło ­
da  osóbka w y kazu je  dużo z ręczności w w y czuw an iu  
nastrn lń w  i zaw iłośc iach  p sy ch iczn y ch  o siem n asto  
le tn ich  m łodzieńców , k tó rzy  oczyw iście  zb iorow o 
zako ch u ją  sie w p rz y s to jn e j nnuczY c’c lre  

On tym czasem  pow raca po k u ra c ji  i to ta l  snot s k a  
gn n ie sp o d z ian k a : daw n y  n lnkńen iec  kHs-e zosta je  
p o w ita n y  m ilczen iem , k tó re  b ie rze  *n ob jaw  w z ru ­
szen ia : na  k a ted rze  leża b u k ie ty  k w ia tów . Ra oczy 
w iście d ie  n ic i, od ósm ej h 'o«v

. On i ona n 'e  mogn p rzy  iść d r  po ro zu m ien ia  i 
o s ta tn ia  «cena. gdv  sp o ty k a  la sic ich n stn  n ic  w y : 
pada  dość przekonvsyu taco  - fP o ca łu n  ek tak  11 

W  całości jed n ak  film  n a p ra w d ę  m Uv i dobrze 
zro b io n e . Ono jp s ' c z e rn ią c ą , a on o rzv s tn ln v  choć 
mn . d r e w n ia n a '' tw a rz  

N ad p ro g ram  ak tu a ln o śc i w o jen n e  z fro n tu  
w schodniego . Na isiipiejRze w ra ż e n ie  ro b ią  n ie p rz e ­
liczone rzesze jeńców  sow ieck ich , o n 'c sn m c w ’tf c h  
ozepfo tw arzach  W.

T D 7 Y W A S T K A

sufitow ych W ydzia łów  Rzom icśln 
zg łoszenia  w ystaw ców  spośród

y ln  «i

„Miłość I m atem atyka" — w kinie „V ictoria“
-Test to K  m iły  film  W dzięczny tem n i — ^rodn  

xrisko szkoły  ś re d n ie j,  ład n e  zestaw ien ie  p sy cho lo ­
g iczne  na jm ło d sze j k la sy  g im n a z ja ln e j i n a js ta rsz e j,  
św ie tne  ty p y , zw łaszcza uczniów  a-ej s tw a rz a ją  na-

ny  S k ład  A p teczn y  Z. O rłow ski i 
P a n n v M a ry l 29 na A le je  Na j»w 
NiuVy lokal jn ż  »amn fa sa d ą  ?■ 
w ykrvtnn rm  e?v|,’em nr«* en a to «  
w aram i w 2 dużych  w itry n a c h  
w e jśc ia  — zachęca do odw iedzeni

At- Na.tśw. 
Li ry ł lit. 

])i«k eie-w n ę trz ra  
nip u łożonym i to ­

po ołnt s tro n ach  
sk lep u . S k ła d  zao

Xn W y staw ie  będą  m ile widzi,a n# v ’■ m b v  ilu  
skio s to ją c e  oprócz ich użytecznośc i tak że  na i 
nvm  poziom ic n r tv  = tv rz n rm  n wlec k rn 'v  V 
sk rzy n k i. kn=cty I t .  P , tu,i-I."- w rm i.v  c 'c c a n r  
itn ia p te rü  z g ru p y  rzem iosła  skó rzanego  : d r

Z głoszenia  i in fo rm neii z n liiw ia  f’uw in tnw r 
dział Rzem ieślnicz-.-. m 'P»?czącT <i" n rzy  n> 
K ośc 'u=zki 6.

Oszczędność w żyw ieniu koni
K u n ie  o r a z  h v d ln  m u s i zm inwahin sic o b e c n ie  

s z a tn i  t o ń s z v m i  ( p a sz e  z ie lo n e  i o k o p o w e )  n iż  
s im k o w o  d r o g i  o w ie s  N a le ż y  p a m ię t a ć ,  że  z 
roiHfl m usza s ic  p o w o li p r z y z w y c z a ić  d o  now e-i 
g z y . k o ti s p e c j a ln i e  j e s t  w rnż .l v s z v  n a  s z k o d li 
n i e k tó r y c h  pasz. a n iż e l i  p r z e ż u w a c z

Z m ia n a  w  i v w 'e o i n  k o n i  r o b o c z y c h  j e s t  ty m  
,M e j  a k t u a l n a ,  t a  d o ty c h c z a s  p r z c o rn m .n o  r a n o  
h o w n n le  b i a łk a  n  k o n i .  W y n ik i  o s t a tn i c h  d n ia  
c ze rt w y k a z a ł y  1n«no . że  k o n ie  p r z e d e  w s z y s tk im  
le ż w  w y s ta r o z a  in e o  z n o n n t r z y ć  w  w o " l n w o d a n y . 
r e  w  n o s tn e i  w e f o k ó w .  s u s z o n y c h  p ł a tk ó w  b u r :  
p y c h  i y t c m n ’ n c z a n y c b  lu b  te ż  s a m y c h  z ie m n ie  
m o ż n a  w ’-p r o d u k o w a ć  w  d u ż y c h  i lo ś c ia c h  n a  s tr  
k o w o  m a ły c h  o h s z e a c h  Z 'o to  ’ p r z c c iw s 'q y  
s ie  n n d w rż .k o m  h l n ‘k n  w s t o s u -  ’ do  n t p - « l  
w a r to ś c i  s k r o b io w y c h  T a k i e  t r w o n ie n i e  h m łk n  
w  n h o o n y e h  oz .n so rh  n ie d o p u s z c z a ln e .

J e d o ń  z e  a w v r i l  o k o p o w y m i rr>4iir.,nm ; _ i ich  
T .ndknm i d n ie  w i d "  m n ^ 'w o ^ :  nh ,- ; - 7 m ,0 ko<

D ßtraony je s t  w  to w a ry  kosm e ty czn e  p ie rw szo rzęd ­
ny ch  firm  k ra jo w y c h  1 z a g ra n ic z n y c h , tu d z ie ż  to ­
w a ry  7. b ra n ż y  d rn g e rv jn e i  W n e trze  p rzed s taw ia  
ale now ocześnie, s c h lu d n ie  z w yczuciem  wvaokleim  
sm aku  este tycznego . F u rz e jm n  o b słu g a  d o u e łn ia  ml 
łoi ccłoficl W a rto  zaznaczyć, że w b ieżącym  roku  
nnwT&szn f irm a  obchodzi HO-lccIe sw ego 1 s tu len i- ' 
prow adzona  fachow o p rzez m g r. fa rm a c ji  p 7 
O rłow skiego

E ksponaty  3 Częstochowy
na W ystaw ę Rzem iosła w B erlinie 

W zw iązku  z p ro je k to w a n a  W y sta w a  R zem toslfy B erlin ie , Iz b a  R zem ieśln icza  za oo= rednlptw pir

a hrć nal-one. RpTrvrruH-
rw riH M tfinifrnT  jcH rnip 

m ' e'Tc rr ic c rn ege spo-

rw o ! 6* 
drinech

flrynkll n.-x-Tvrb hliel.-icVi
Dvf.ur św iąteczny lekarzy

(rfiijs’ ’"" - -7 T  ie ć : m . 12 i 1 fi — 17. M o r a w ia k  Z o ­
fia. Alc’ 1 X\"nl n nśc i ST.

D yżury  aptek
Od dnia 27.Ul do d n ia  2.11 b. r . t  Z agórsk iego  — 

Aleja Wolności FR i fltrchakiepro — W iolpńRka 18-

Cenniki w lokalach  publletnych
Na podciawjp za rząd zen ia  o ohow iązkn  uw ldae«iiln -

nia cen.

Mhowlnxar 
kładów, śc

r  w ła ś c ic  
•n i. Incfłorla

.n h T czn y eh ,
. rc=1anrncji — zostali 

w ew nątrz  sw oich za-

Kaollczka św. Jana Nepomucena na Zawodzi"
>!ńrcgn n ik t j 
jacyś pobożni 
o grodzen ia  w=

do k ład n ie  ofere 
leszczanie  zhnfio- 
pn ozarnem n  do- 
;p. s ta ła  ja k  do-
zoipgnłY poły  oh-

nrnsfa  do kam ien io łom ów  boczna w k ie ru n k u  K 'i- 
rp lin a  ! O lsztyna. C h w in łr  sio  la tom  ła n y  zbóż i z ie ­
len iły  T,neony w arzy w , je s io n ią  an#, rm esz rzep ie  p rz e ­
wozili p lo n y  do Rwroh Spichrzów , }iy m ieć zap asy  do 
n a s tę p n y c h  zb iorów .

T k w iąc  sw ym i k o rzen iam i Jednocześn ie  w rzeittio- 
#Ie i ro ln ic tw ie  p le ń  tftie-SKOzaóstwa s ta r e j  Ozeeto- 
ohow y. ro z g a łę z ia ł  s ię  w  potężno  k o n a ry  s ta ry c h  rn- 
d ż in :  Tłnfla jsk ieh . S ta w la rsk ie b . T.ihiRz.ewskleh. G ór­
sk ich , Sosnow skich  itd ,, z k tó ry c h  znów  n rzez wzn- 
ip m n n  m ałżeń s tw a  w y ra s ta ły  pedy  now ych gałązek , 
tw nrznc drzew o g enea log iczne  pow ażne j liczby  mie-

esrlego

cle zb ie racz  zam ierza  zaw odow o handlow ać.
W niosek  o dopuszczenie  lub  zezw olenie na hande l 

zaw odow a s ta rz y z n a  d ’a zb ie racza , pow inien  podać 
fen hand lnrz-pośrcdnifc . d la  k tó rego  r.hiorncr zam -e 
rzn pracow ać .

Ttnrtowntfcyv bantilnrzi» pośred n icy  5 zbieracze, obo 
w iązan i an p rzy jm o w ać  z ao fia ro w an a  fm s ta rzy zn o  
t m o fe rln ły  odpadkow e pó cenach  nrzędow o  u sła ło

«b ie rne?  p ow in ien  p rz y la ła  s ta rz y z n ę  i m n fen n lv  
o .in~ dko*e  k ie row ać  do h an d ln rz a -n o łre d n ik a  w o 
hrpbie  toffo sam ego s ta ro s tw a  pow iatow ego /m incta  
w rdz ie loncgn).

Zbyt s ta rz y z n y  1 m n fsrla łó w  odondkott v rh  innym  
osobom, poza n o sln d a in cy m l zezw olenia  zb ie raczam i i 
bflnd’arznm i te s t z ab ron iony .

W ykroczen ia  przeotw  p rzep isom  tego  t a  rządzen ia  
bedn k a ran e .

Z a rządzen ie  pow yższe weszło w  żyeie i  dn iem  15 km .

Zarządzenie TłoWzace zannafrzenb rzemiosła
krawieckiego, kuśn iersk iego , stew eklego, slod larek lego , m odnie rskiego, kagelueznlczego 

3 czapnlczego
Środki do szy c ia  i to w a ry  w łók ienn icze  dó celów  

naprawy (m a te r ia ły  do ła ta n ia )  d la  rzem iosła  k ra- 
wleckieeo i k u śn ie rsk ie g o  w olno  oddaw ać  do  d n ia  
*  października 19-il r. już  ty lk o  na k a r tk i  zapo­
trzebowania.

To samo ob o w iązu je  o d n ośn ie  o d d aw an ia  śród* 
kłw do szycia d la  rzem io s ła  szew skiego . R iodlarskie- 
eo. m odninrsM ego k a p e l u szn i czego i  CEanniozego.

Kartki zapo trzeb o w an ia  n a  to w a ry  w łókiennicze 
dla celów n ap ra w y  d la  rzem io sła  k raw ieck ieg o  1 ku* 
śnlo-skicgo unraw nia.ift na  p ięc iu  odc inkach  do na* 
bn-ln na każdy odc in ek  0.50 m  podszew ki do fi.RO m 
ezeroknifl. na jed n y m  o d c in k u  do n a b y c ia  0.5(1 m 
materii w ełn ian e), b a w e łn ia n e )  lub  podszew ki do 
1.(0 m szerokości.

Kartki znś z a p o trz e b o w a n ia  na śro d k i dc ezvcia 
dla krawców, k u śn ie rz y , m o d n la fzy . k ap em szn ikow  
i czapników u p ra w n ia ją  do  n ab y c ia  5°0 ja rd ó w  (50fl 
metrów) p rzędzy  b a w e łn ia n e j i p rzęd zy  jed w ab n e j 
do szToia, jed n ak  n ie  u p ra w n ia j«  do n a b y c ia  p rzę- 

lnianej. .
Kerlkl z ap o trzeb o w an ia  n a  Środki do  szy c ia  d la  

rz»miosłn szew skiego  i s io d la rsk ie g o  u p ra w n ia ła  do 
nabycia sno ja rd ó w  fSOfl m etrów ) p rzęd zy  b a w e łn ia ­
na) 'uh przędzy  je d w a b n e j lo b  też  50 g ram ów  p rzędzy
lnianej.

Kartki z a p o trzeb o w an ia  n a  to w a ry  w łók ienn icze  
do celów n ap ra w y  d la  rz e m io s ła  k raw ieck ieg o  i k u ­
rie rsk ieg o  w y s ta w ia  G ru p a  "Rzemiosło (p laców ka  po­
wałowa O  w  g łó w n ej G ru p ie  Goepod r r k n  "Rzem'csl- 
nicza Decyzja, o*y w n io sek  u w zg lędn i sic  przez 
wystawieni^ k a r tk i  z ap o trzeb o w an ia  je s t  o s ta tecz­
na. Tlniił k a r te k  zap o trzeb o w an ia  u s ta la  nn poszcze­
gólny mi=siac k ie ro w n ik  U rzędu  G ospodarow ania  
Surowcami i T o w aram i W łók ien n iczy m i w G ene­
ralnym G u b ern a to rs tw ie .

Kartka z ap o trzeb o w an ia  m u si sn w ie rn e : nazw isko  
Osoby u p raw n io n e j do  n a b y w a n ia , czas w ażności, 
tudzież d a te  w y s ta w ie n ia . Z aznacza sie. 6e k n f tk a  
^potrzebow ania je s t  n iep rzen  ośpa. P rz y  od d an iu  
środków do szyoIs  p rzez  h an d e l d e te lle z n y  na teav  
»artki znpotrzebow flp ia n a  to w a ry  w łók ienn icze  do 
wjów n sp raw y  d la  rz e m io s ła  k raw ieck ieg o  i ku- 
sutprslfiego z a trzy m ać  1 u n iew ażn ić  p rzez  p rzek re - 
"."n 6 F i  no k rzyż . Ooob# u p ra w n io n a  do nnhvw n- 

w inna nośw iadezyć  id b ló r  to w a ru . Podpisem  no
i i  r F e. P rzy  oddnw fln’u to w aró w  w łók  lenn lozrcb

«aisiv poszr-zco-ólne o d c in k i zn trzvm vw nA  i un lew ns- 
« só ,ie przez p rz e k re ś le n ie  nn k rzy ż . T ow er wolun 

jedynie rn nmedTołentom dowodu w* 
r „ m ie« l n l „ , '  '">■

we£r0 zw'a r k u  cechów .
rnpnwne n a b rw n " U  środków do szv"in  jak  ro**"

, 6Ż. tow arów  w tóklepnicT .ych do celów  n nnraw v  
! ,!Hnłr  do łn in n ia l n n stem ijo  p rzez  h an d e l dc- 
Pllozny u h u rto w n ik ó w  i„ b  w  o d d a la łaob  fnbrynz-

ca. dopuszczonych do h a n d lu  to w a ro m ' w ’ókl<m- 
^ rm i.  7fl w reczpu’em  poszczegó lnych  k a r te k  zm

,„A1«YC>'

c T nlngAw’-om ▼« n-1dn 
-t M; TnT\fiVzehowsxnlR wOln'' 

wnm hqndl’1 «fcłoUczooffb śrnd-
y n rz  włAklariflłpflp do ęelów  n ßnT"n
cl Uo#ixi łnkn odnęwlndfi dnovtri

Ufeoulow nnle hand lu  starzyzn©

ł„mt A  " p e d n  rxoRnodnrownnin RfcrzvzuR j mi2 «* n

" W  o s t a l n i c h  d z i c s i eo in ' p c i . i r h  w ie k u  n 
Jedno z p ierw szych  m icise  pod względe- 
6pi i p ow nżnrm  ogólnego w y sunęło  r’p r  
ezm nńsldoli. do  k tó r e j  n n le ź p łn  znaczna
tów W pobliżu l:.in 'ii'7ki n nn-hn sporu ii,

K ap iic -k n  hYIn pruł w ezw aniem  #w .Ta 
conn. M ałżonkow ie G ryczm ańscy  nosili i 
i N epom ucena. M im nwnli w tym  m iełacn  n asu n ę ła  
mi sio mv6l. ozy b ram in i in d y is ry  n ie  m n ia  slnssno- 
śol tw ierdznn . że Im ie n a d a n e  Istoc ie  in d n k ie j . ’o d g ry ­
w a w je j  żyoin bardzo  w n*ns I ta jem n io zą  ro lę  %a- 
dz lo rzg a ln  sie ja k ie ś  n iew id z ia ln e , m is ty czn e  n ie! 7 
prroflm iß tnm i ied fio lm icnnym l.

K a r lic z k a  p rzez obojga m ałżonków  otoczona b y ła  
‘ roskl iw a opieka.

D bano o jp.l ealmh- i e s te ty c z n y  w yg ląd  P rzed  u- 
mioRzcapnym nn je j-  o łtn r z rk n  posag iem  #w. J a n a  
'"’’onnm iicopa um ieszczano  zaw sze św ieże k w in ty .

Może m ie jsce  to zw iązane  b y ło  7. jak im ś  radom 
n v m l w ażnym i d la  n ich w sp o m n ien iam i z la t  wozem- 
ne l m łodości.

Nft k ilk a  ’o t p rzed  końcem  d z iew ię tn as teg o  w ieka, 
indz ie  noczeli w idyw ać  w pob liżu  kap liczk i, późna 
ppoa Ink ad- Zinwe w hleJi.

W k ró tce  też śm ierć  z a b ra ła  ITana Gryozmftflflklcfro. 
W k i” -n ie t późn iej b ia ła  p o s tać  znpnw ied'zintn zgon 
lego to n y .

D o m y  po r m o r l r e l ,  m a łż o n k a c h  n rż .e a z ły  w re c e  ży- 
dowel-io; ta ż  p rzy  knpU crpe żydzi zbudow ali sz.pi- 
tn l din a’ehlp. W e»p<nlnl ioaz.cze. n ap rzec iw ko  stanę-

" V, 'o y e p ’O e lek trow ni.
D in łtan llczk l zaczęło  b ra k o w a ć  m ła isca
XV czasie  IM is tn ie n ia  po d k o p y w a li ją  p le rn z  cłc- 

- ’ -'n noca poe rrik '^n cv  u k ry ty c h  sk a rb ó w  ehcltt-i In

^"flpliczka te le  chybić
Przed dwoma '»Aro ’a 

"u l. r in ie k n tf lp y  >*!o „ m  c
nńskMv 

a ln
d.n«łć w n tehvf.

Rfc frn n s łf  r lo rfn  m nodi!
©nmlefflm 1* od nn'wn»f-<tnlejszvołi la t  sw ojego 

■'-'«filńsfwą I Iyth n iech s ię  tłom oezy . n iem odnv  jit* 
•M6, tro ch ę  tirvpsm v fon. togo  icd v n eg o  po kapliczce

(es>

Na 9?laku wodńMkl $vM©*pl twArrv . CWnnßw"
Z w izytą w okolicach, gdzie m ieszkał I skąd  czerpał tw orzyw o do sw ych dzieł w ielki 

p isarz  — Jak u b ó w  I P ra lk a  — Co opow iadała sasledzl R eym onta?
Czeatoebow a, 25 p aźd z ie rn ik a .
L okom otyw a w estchnęło  c h ra p liw ie  i nocitiT z a trzy  

m nt =ie nn p rrrR fn n k u  T zarn o e ln  po łożonym  nm li ­
nii p io trk ó w  K oluszki. K ieda 'oko ju ż  s tą d  do rtllro n  
•Tałnihńw i wsi P rn ź k '.  r l r ł e  m ieszk a ł W tid rs tn w  
Rfnnisłnw  P i '- r - ’ - '  ‘ e » .rp a ł  m a fe - ’nT do *wej
w tnknnnm nM  enone«! . .fb ło p te .

TTnrzeimv dróżn ik  k o le jow v  wwjafinla Ode* 
bliższa d ro g a  dn m łv n a  Ja k u b ó w  prow adzi 
r-  . n po tem  trz e b a  przez łą k i  z bierr'err 
nrze-iśń p rzez k ład k o  d rew n ian a  i 1":ł ‘

w nszoela iih rano i
V-ntMnwv

moźozYznę zap y tu je m y  znów

6 7awr,,łon
n'Bn'7r.ar7orl7pn1a kto Zn .irrxx^ i mnfprlpTam t o d n iu llro w m  

"n TnxwnVaiR nnwipwe 
t,„_ J " " ' ’' 'M d i  =lo nn t r ? r  V r‘cgru-lr - •>- '

in x O „ r , ^  „r.ż^A^ntkom 1 »błcrncznm
u-l-lc lp  7c-w r,1onin „rtnrf gotpm ^ '

.. te ren ie - o m łrn  J ak u b ó w . « n p y tn n v  7 wMon’ n -m  
zdz iw ien iem  p rz y jm u je  zw rócone do n iego  stown 
ł m ów i:

-  N ie znam  ta k ie g o  tn 'y n a .
-  Tn ten . k tń rv  b v ł w łasności«  o jca  R eym onta —

dndfljem v. " . . . __
-  Aoh tak  s tw ie rd za  zag,M inięty z

- M tvji. e  k M rv  nnnow ie rvrtnm . to  ten  b u d ynek  W 
n.' in li zn rzek a , v k y y ty  w śród drzew  

R chodzfm y n s p łaszczyznę w ilg o tn e j *trt o no- 
te łk te j .  pevfihnXftfieJ tra w ie . D neiornm y -In w a r 'k o  
h ieźnee t rzeczu łk i 1 e rozkosz« w chłan iany? w me-
M« a tm o sfe ra  w«1. ta k  ró żn a  i ta k  o d m ie n ia  od n a ­
s tro ju  m F F k ip g o  środow iska  n 'o trk o w r •

Rłońae kfAr« ioczozo łotr nł«d->wnn r 
1-otr-le gl pin A ł n t  l w scbodgece o z im in ?  n * _ i Z ~ '
0--.000 otożklej) otowi n o wab c h m u r wzóżai
W nknttcflob. dotezvnh C -nrnoelnn  
»1. iv* ».y.lomifł sm uga  dosrzu 

fJdtr Tirrnptind-ximv miY»ok św iadom  
torro 5o do trzeriY  do m tv n e . zan im  d'** 
nadać T r tk o  k ilk a d z ie s ią t k roków  d z id  
-Ip-ł od nein N a tu m  odcinku  drog i ■
—one in st r»ndnm l d rm w  P i«koip  tu 

w «kw nm v dzień 1afn 
r  w etfirla nn u n d -A rm  n-dru- w ill  
Ink own Mon r>o-l k tó ra  bardzo  nze-d 

.lfenrT nlewnn nb tonów. Prno-nnn »I

'u t  iesteSmv 
1 zacznie 
as prze- 

. -zka nhrnm o

ni.c ntb"7vm1n
dumał wielki 
hnMzltj »kn­

ot ckrzntn'c 1' ze

n,1<fkotr«chnlngn Innem u n c t y ł o w l  1 ncThlpirn
. . .  „„xrm U ri a _ d rog i rfc ro i  T>młV r» ’ 

reietnvm' do n1""" orze 
■/.tntr .Tn

npjlwA — n od el
n-drl W '"' z
- rnrtrcrnw i pw pn*”  »w orT ? 01 01

n-wnid nnrrm'Atmb 'en był •’■r 
(Zbiorów'*. n oó*"l« l p rzeszed ł ■

'- 'r» " .'dTlcrłnwUa RO Franciszkę' 
teska  w rnz * moz.em

d w o rk n  w  Ja k u b o w ie  resz to  zaś ro k u  sp ędza ła  w 
W nrsariw le. W lodnrezvh  da le ren w l re lv n  od 1935 ro k u

W y g o d n a  d ro g ą  Idziem y  d o  o k ilk a d z ie s ią t  m e­
tró w  od Ja k u b o w a  o d d a lo n e j w si P rą ż k i ,  b y  przędę  
ws8«-stkłm po ro zm aw iać  g neibM ższym l srpdndnrp' 
o jea  R eym on t* . Jed n e g o  z o lc h . L aso tę . zasta łam '*  
w sad z ie  z n le trg o  o p a try w a n ie m  d rzew  na Bitny.

•Tok j.y zak u p iłem  tę  osadę  — opo w iad a  L aso to  - 
to  s t a r ?  T łe?m ont łn ż  tu  m ieszk a ł. M in? lease*« je d ­
e n  c ó rk ę  n ieynm eżrn  1 razem  y, p in  so ap o d a rzy l 
M łod? R eym on t, n ib y  p ó źn ie jszy  p isa rz , b ? ł  po»c 
dom pni, S tupy  ra z  m1 o « m u  o n o w i-d s ł.  źc k e i i tk r  
u k 11 d a . za k fó re  d o s ta n i“ w ie le  p ien ięd zy  k f ło / ' 
bv? u p lan za m ej onm ieei dw n n i w :  raz  in k o  des» 
e re  k aw a le r, d ru e i r a z  ju ż  ta k o  ż o n a ty . S ta r -
R eym on t b ? t  b ardzo  m iły m  i d o h rv m  człow iekiem
Rom nr? w TPnlrkow ie. dokąd  no jeeb n ! po  . .p y te l"  
gaze  do  m ąki...

N nefoonie rozm aw iam y  r  ro d z in ą  Ł u k asik ó w , z k tó 
yyeb teden  b y ł lo k a jem  u sz w a g ra  R ey m o n ta . M" 
kiew iozni

— W  tv m  eznsip V ied? m łody  R e y m o n t n '—e ' • 
w a ł n  M akłow iceów . b ledn ie  b y ło  ko ło  ntoffO. O d rlr  
n ie  m ia ł m arn e , n nno-i w y c h o d z ił?  m n z kam aszów  
Szła yndkn n nas. ł e  p ie rw sze , eo  R ey m o n t o n l c i  
to  b y ła  P ie lg rzy m k a  do flzestoohow v. W  ..CMo 
nneb . p o k aza ł e łekrw oflel. k tó ry c h  n ie  by ło  jeaTffczo ? 
księgach ...

( łosnodnr*  o d sap n ą ł, sk rę c ił  p a p ie ro sa  z m n ch o rk ' 
i e tn » n a ł d a le j:

— TTejnlerw n rnoow cł R ey m o n t w edle  m oioh wic 
-lomotic» w e rn ł? n ,a "  ol"q P o tem  u c z y ł s ie  za k ra  w
»a W W arszow ic  Pcin lrl •Sndnnh a tn m tsd  1 ieźdz,ł
bu d ą  ev(rnóo>n V «sfenniń  b ? ł  pom o cn 'k lem  U dc 
r n r r r  n ” 1-o'nl P 'n c r t  taro je d o n h  mte1=cn n ie  ze 
‘»TZAł. R  M nkiew lozn z a m ieszk a ł R ey m o n t na j a k ' ' 
czas no nczylnździe  7 z a g ra n ic ?  M ahlende*  by? nad  
zoren odcinka koiaiow eyo... T am  w łrS n ia  Rpym O "' 
'I -  ć o p'ofij, V lczndoy-o’on n b v tn  * fpgo  p teen ln  "  
d z ln n  JQtootro 17*« n.11n e re o fn  z w y r z u te m  1
n tego  mAn**>c • Qfccln Mnpr*le lm *n l?» - ir in " t« '

9a ieeycze boAit« b o e n t?  W  t r m  pznaln t -M  le d r  - 
b v ł n n iego  5c*”k 4« n ie  rr i 's i co notIA P is a ł  n r "
w ażn i«  norm. T.nknI na to n n rc  zpw s ' p m n tnm- 
o n rnw lł. w ?o~ ",rnwf)ł I b c rb n tc  z ro b ił. K icd v  Re 
m onł  w y eb n d -i’ m  sp ace r znwaze rńów*l tjo R ’— 
nleehy V nkngll-e ..PVqnc’sz.kll ch o le rn i T* ’

ijeiilżnłn

o cc 1I 7I 4 W fSl.łcofl
hod«*ł pomled»? '-'4łi 
■ "i" —vT*"9lom. »ihn
.i«„w ,i> Rrnżkc nu* 

T łr.ppki. T .lp re  1 lu d z i

'»7"rtrl«dflJ sic le*
4 nn tnm  tn  WE7- 
kfllnłce umleśplł 

h w insak. K . C.

,,Znam tw o je  m yś li"! . .
U fvozfn M  W  myzA-mr'/

H.fm”  papierowe, a K asia był bes tno. 
ho F in ek  p rzypa lił m u »>a*ke pnnjern- 
tcm  i każdy  m ónł i ta k  Kazia poznać.

A Kolek owiną? sobie "łow*
» m im e m , ba on r n tknin1u ?"bu. W*"1 

W n i e  bufo ? rnusie’iSm v n i ć  sr*f‘utiis ~
Jn frnunrtenrin'un. Vn m '- i ' - ' ’ Li/h/ rnkwr- 
M  t w i r f o R v  i  dzwm i c k .  śirdzi nie huto. a 
z»nś odąw izduw al kolebki na gw izdku .

RnrJrn hiiJn dobrze. Jo  <ioJvin**m p r ' '> 
W  "łapci i Knzinw i sie stale wv?>?o z A'>

Patem  •*’'? MW S”™ m>ln-U'nlayy P’- 
T-n d n  r t n m h n d ' ü  c o  p i e r  m ' ' , „ t  1 m ó w i  
>rn , :  K n " h a n v ! . . .  T u t k a  tu'... K n y i o  n ń  tb< 
. . „ ^ ę , , ł  z r j , , , 7i, ę ,v  ę r v e t r ~ e g a r s i e b i e ,  k.O'

„.nr: Aurclr-iu’ A '"-" lrh '' nie wirrn, CZW 
o■ -')/~ Dffj'H'i/aiH: T ylko  tu!

H-fjrrłpm m u *ar"'ar dać w ucho. ho m nje  
~neząl obrażać, biorąc innie za Aurelcic. 
ody pstro rozbrzm iał dzwonek.

Felek Z Mięcia przesuw ali stół i Leo-
- rtooa, które j nie zdążyli wkręcić, skoczył 
dn drzwi.

W szedł osobnik, w  cznrnym  olnszcsu. a 
-r, ntoM']ę m iał m ały  dnrnc.k. zrobiony  
damskie.no .kapelusza. (Y>p zd ięł z gJoil'U 
dom kn  f rzekł: znam  firn ie  m y-li. Tu  spf>ł- 
■~c7 koleino  vn w szystkich .

Kazko spyta ł. czy m v  v ie  zim no i . sapro  
i- 'bouv ił rnu Jedna srieksza.

Tc.VffliJ.V;« nsnhuik snn>rznl nań prsr  
" ik liw ie  i rzekł: ł’ m^tśł. ? r  m i uidsiesz! 
7nam  tw o '*  m yśl*' Fćlek i 7 coś rap id". 
nzy  m o r"  dotknąć dnm J-u n N ’eriq zapro- 
vonou-ota m u urządzenie irzorowepo  
o a r ó j k a .

Ale tu stało sic coś nieprawdopodobnego.
O sobnik uśm iechnął sie i rzek ł; Dziś 

Tano o 7.15 m yśla łoś o Jam kn  i Kasin- — 
O spotkałaś sir z W ik to rem  u „Cesi
• -MtfćtoP/TĆ A W ładzi1” .

M ięcia lekko  p r zy b '" 'J,e i rzekła: ta k !
‘r. niepraw dopodobne' Potem sic zarutnic-
■ ła i dostała czkawki.

T.poś srfiał m aska % zad-won>ł na dzwon- 
hjł Tećzpjtm. (łościp rzucili sic Jo  k ie lisz­
ków. ale. maż. k tó ry  przen ika ł m yśli pod­
niósł nage. Odtąd ja k  zaczynał móww. 
“*ndnosif nope■

— Jestem  s tra szny  icwnnlazcn! — rzucił
— w ty m  aparaciku, k tó ry  nazyw acie dom- 
^ie m m ieści sie na iw  span lal szu w ynnła- 
-rł- św ia ta: odczuty ic on m uśli każdego.

Kazio sacznł sie chichotać i zasnnł. ale 
-oraz Sie dhudztł i sr\-<ifnJ : — a o CZI/Pl WV~ 
U"ipw f? w rześnia  1630 roku?...

Ją lt pan pogniesz ■— fr> uw ierzę! 
W ynalazca  uśm iechu”! sic ironicznie. 

ro tkna ł palcem nfow y K azia i rzekł, pod-
-’aezca nOOP:

— Muślałe.ś o Zosi. potem, zebu iść ulica 
Tlelona 4 nie spotkać kranwa. ho obiecał
■ e nhió. leżeli m u  nie zapłacisz!

-  G enialne! — zawołał Kazio i zbladł
■ note.m °ic zarum ienił.

Teraz W alercia spyta ła:
"A co in tern* m yśla łam !

W nnnlazca dotkną ł palcem  le i czoła. 
^^*jiósł moae 1 tera? on sie zarum ien ił— 
W alercia spolrzafn na nie"o  i n a d e  vą- 

■'odziała’ P rzepraszam  — Twoś chciał
} m a a .  cD w u n n l a w a  icao -afrzi/Woł. 

Aurplcln i  FranyŚ trzym a li sie za ręce
■ •’nrar sie puścili, a Aurelcia spłonęła  rt/- 

*»r>cem.
W ynalazca  rzekł do Łcnsia. p o d n o s ić  

•one; Nie radvo ci. bo pi aż iest na tropie. 
T u m ruana ł okic™ na W  netów, a T,e oś od- 
■■̂ •Acil nłowe od W aciowei.

Fred■* 1 a zaczął pochrznkiw ać a Wncia- 
”ń rzekła  • lu i m u sim y  iść! Leni też
• Jntnił Dheir?aJcin *ic > stw ierdziłem , ze 
'■ostem sam  9 wynalazcą, a Kazio
obie ałnwe kołdra.

-  "A ja  co m yślę?  — spytałem .
On t y 11,a m rnonn ł i podniósł noąe. ale 

^ a z ia  ..Piki/ś{t wondl z podwórza i c.yk 
"nnlazec za ludke.
'feraz zbladł icupalnzca. a in t(‘ fum  mo-
,11 ">0  crtuderdzd-ny ia pr?Cr> ‘ >

' 'i  w yna lazcy. Przeklinał on ..P ikusia“ 
~nkońa?yl m yśl: id e l i  Mł<3 iwunp defektu  

•-cM*» ~a„hinny OhiaśnH m i teraz  o to ' 
•n że dzia łanie aparatu ziria?ane jest z 
adun**cpicw unai i o ile nn nie podnosi 

a p a r a t  « t e t e t e  p r ? e c  '>'•)> >e: „>
' o Uiołi I ,11 a 1 o oda-ntnó wan u n d ’ T v '

w ypad ł * pod stołu i cyk za dawek.
T i ł«« m urwnlow  ł naci" m yśl i calcao 

ir/ta s ta ły  sic d l” m nie ic*ne.
Coś m ną  szarpnęło—obudziłem  się. (Zet.)
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znał W ikłor Hugo)
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kore#pondenc|a

P arys, w  d rug ie j połow ie października. 
S paceru jąc sw obodnie po ulicach nadse- 
kw ańskiej m etropolii, w ielu przechodniów  
an i na chw ilą nie przypuszcza, że s tąpa  po 
olbrzym im  cm entarzyska , k ry jącym  wiele 
ponurych  ta jem n ic  i w strząsa jących  tr i-  
gedyj.

W  roku  1895 p ow sta ł p rzy  m agistracie  
p ary sk im  specja lny  w ydział, za jm ujący  się 
opracow aniem  m apy podziemi m iasta , k tó ­
ry  dotychczas w ydal 112 w ielkich kart, przy 
czym zaznaczyć w ypada, że p raca  ta  po dziś 
dzień nie zosta ła  ukończona, ze względu na 
w ielkie trudności, n a  ja k ie  n a tra f ia ją  po­
szuk iw an ia odkrywcze.

W  o sta tn ich  dniach  w ydział ten, po p rzer­
wie, spow odow anej w ypadkam i w ojennym i, 
wznowi! sw ą syzyfow ą pracę, aby  resztę 
n ie  kończącego się, zdaniem  niek tó rych  
znawców dziejów  P aryża , lab iry n tu , zbadać 
naukow o i u trw alić  spostrzeżenia k a rto ­
graficznie.

A b y  poznać ogrom  te j p racy , należy  w y­
obrazić sobie ciągnące się pod ziem ią d łu ­
g ie  ko ry ta rze  i naw et całe olbrzym ie izby, 
k tó re  .zbadano ju ż  n a  p rzestrzen i przeszło 
50 k ilom etrów  kw adratow ych , co stanow i 
w edług  orzeczeń rzeczoznawców  zaledw ie 
dziesiątą  część p ary sk ich  katakum b.

D ługość dotychczas znanych chodników, 
ciągnących się pod u licam i P ary ża , w ynosi 
przeszło 300 k ilom etrów . N iejednokro tn ie 
są one bardzo  n isk ie  i w ąskie. Obecnie p rzy ­
stąp iono  do badań nad  10-kilom etrowym  
tunelem , ciągnącym  się pom iędzy M ont- 
rouge, .a ogrodem  L uksem bursk im . W ielkie 
ilości po lic jan tów  i specjaln ie  wyszkolo-

nych urzędników  nad zo ru ją  te •j długie 
osobliwe k o ry ta rze  podziem ne na&y$kich 
katakum b, strzegąc w nich porządku  i (bez­
pieczeństw a. C iągle n a t r a f  si% Jia ńpwe 
chodniki, na nowe sk rzyżow ania podziem ­
nych dróg. Chodniki podziem ne w ykonane 
są z na jróżnorodniejszych  m ateriałów  bu­
dow lanych. S p o tyka  się  tam  s ta re  gipsow e 
i w apienne pułapy, pochodzące jeszcze z 
czasów rzym skich. P odczas p rzebudowy 
M on tm artre  pod koniec X V II I  s tu lecia , 
w ydobyto z podziem i bardzo  duże ilości k a ­
mienia#! cegły, z k tó rych  zbudow ano p ałac  
T rocadero  i w iększą część domów, s to ją ­
cych na lew ym  brzegu Sekw any. Podzie­
m ia s ta ły  się praw dziw ym  kam ieniołom em , 
dostarczającym  taniego  i silnego m a te ria łu  
budow lanego. Z chw ilą, gdy  zaczęto w  ten 
sposób -użytkow ać pary sk ie  katakum by,- 
s trac iły  one wiele ze sw ych rom antycznych 
cieni, ja k ie  w form ie niesam ow itych  legend 
k rąży ły  w śród  m ieszkańców  przedmieść, 
parysk ich .

J e s t  w iele w ejść do podziem i, lecz w szyst­
kie są  trzym ane w  ta jem n icy  przez m ag i­
s tr a t  P a ry ż a  ze w zględów bezpieczeństw a. 
Z pewnego dom u, sto jącego w  podw órzu 
w ielkiej kam ienicy, schodzi się po k ilk u ­
dziesięciu schodach na głębokość 30 m etrów  
pod ziemię, gdzie zaczyna się tonący  w  ja ­
sk raw ym  św ietle lam p elek trycznych  chod­
nik, noszący nazwę .A venue d 'O rleans“, po­
dobnie ja k  u lica, ro zciągająca  się nad  nim. 
S łychać tam  g łuchy  szum  jad ące j nad  chod­
nik iem  ko le jk i podziem nej, k tó ry  szerokim  
echem odb ija  się w  pustych  kory ta rzach .

P osuw ając  się wzdłuż chodnika, po k ilk u ­
set k rokach  n a tra f ić  m ożna n a  w ielką ta ­

blicę, opatrzoną budzącym  dreszcz grozy 
napisem: , _  , , ,,

„Stój, przechodniu! W kraczasz do k ró le­
stw a śm ierci!“ . . , .

K rólestw o to sagm oje duży obszar, w iel­
kości dobrej hali ta rgow ej, w k tó rym  ta ra ­
sowato u k ład a ją  się chodniki kopalni w ap­
na, znanej pod nazw ą „O ssuaire“ czyli JDom 
kości“. Od końca X V II  w ieku służył ów 
wielki podziemny p lac jako  cm entarzysko. 
K ażdy niem al zm arły  w  P a ry żu  znajdow ał 
tu  wieczny spoczynek, a  z reg u ły  chowano 
tu ta j w szystkie o fia ry  rew olucji oraz za­
razy, jak ie  do tknęły  w  niew iele la t  później 
Paryż. Podobno obliczono, że n a  o lbrzy­
mim tym  podziem nym  cm entarzu  spoczyw a 
około 6 milionów  szkieletów . Leżą one nie 
tylko w wyżej w spom nianej sali, lecz także 
wzdłuż prow adzących do n ie j chodników  na 
przestrzeni przeszło k ilom etra . P rzy  nieco 
uw ażniejszej obserw acji n a tra fić  m ożna na 
zbudow any z kości sa rko fag , ja k  również 
na ołtarz, w yrzeźbiony z ludzkich szcząt­
ków. P a rę  kroków  dale j obwieszcza m ar­
m urow a tab lica, że zna jdu jem y  się na cm en­
ta rzu  jednej z gm in, daw nie j podm iejskiej 
wioski, a dzisiaj przedm ieściu P aryża . T u ­
ta j legły zwłoki o fia r  «gilo tynow anych pod­
czas W ielkiej R ew olucji oraz zm arłych  na 
cholerę.

P łyn ie  tam tędy  m ały  podziem ny s trum yk , 
w padający  do Sekw any. R om antyczni pa­
ry  żanie ubiegłych stu lec i z ca łą  swobodą, 
cechującą ich, nazw ali go „Rzeczką Zapom ­
n ien ia“, k tó rą  to nazwę nosi do chw ili obec­
nej. K lan  pary sk ich  złodziei i bandy tów  w 
ubiegłych stu leciach  o b ra ł sobie te  ponure  
podziem ia za sw oją siedzibę, n ie jednok ro t­
nie przyczyn iając się w alnie, do jeszcze bo­
gatszego zapełn ienia k o ry ta rzy  zw łokam i 
napadn iętych  i  zam ordow anych przechod-j 
niów. N iejedną p onu rą  ta jem nicę k ry je  w 
sobie podziem ny P aryż . T rzeba mieć pióro 
i e rudycję W ik to ra  H ugo, by móc dać peł-
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ny obraz w strząsa jących  wrażeń, dom, 
nych w chwili, gdy sie zwiedza te dnszn, 
chodniki. Znawcy li te ra tu ry  niejednoknS 
nie za stanaw iali się, czy W ik to r Hneo 
katakum by P aryża . Jeszcze dzisiaj tocz? 
się pomiędzy m m i spór o to, ponieważ i  
żadnym  ze swoich w spaniałych  dzieł Wikto? 
H ugo nie w spom niał o nich, opisując jedv 
nie przygody J e a n  V aljean a  w kanałach na' 
ryskich  podczas rew olucji lipcowej. 
puszczalnie tego P a ry ż a  nie znał genialny 
pisarz francusk i. 3

P rz y s ło w ia  
z  n o ta tn ik a

Bądź przy jacie lem  tw em u  sąsiadowi dk 
nie zaszkodzi, jeże li napraw isz plot dzielą­
cy cię od niego.

Bóg sam  jed yn ie  m oże sm utek  zamienić 
w  radość.

*
T y lk o  rzecz dobrą m ożna  poprawić.

«
K to  sam  n ie  je s t de lika tnym , i Bćg 

z  n im  nie obejdzie się delikatnie.

Do swego d z id a  p rzy łó ż  rękę lewą, 
rą w y k o n u j je  na jlep ie j, praw ą natomiast 
podaj Bogu i  pozw ól M u się prowadził 
opierając się na  rzeczach wiekuistych.

$
Biada w iernym , k tó rz y  n ie  służą Boga 

w edług przepisów  w ia ry  i nie czczą Go. 
Surow szą będzie ich kara, n iż  wszystkich 
niew iernych.

Jeśli chcesz stać się w ie lk im , musisz zty 
csąć od poniżenia się.

ALEKSANDER SZMERDT
opatrzony (w . Sakramentami, po krótkich cierpieniach zamnql w  Pane dnia 34 października 1941 r„ 

przeiyw zzy la ł 74»
Pogrzeb odbędzie cię z domu żałoby przy oL Jaanogórakiej 110. Data : godzgrn pogrzebu podane zoataną w klepeydrach, 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim emutku i nieutulonym żalu
Zona, córki, zynowłe, aymowe, zlądow le, wnuczki, wnuki I rodzina.

W#

1 8 . 0 0 0  k o b i e t  t s i e  m o ż e  s ! q

które po siedmiodniowym używaniu „TANO" płynu piękności 
osiągnęły cudowną cerę, matową, aksamitną w dotyku mięk­
ką jak jedwab, alabastrowo-b>aią o młodocianej świeżości 

H ieo h  P a n i z r o b i  t ą  z a d z iw ia j ą c #  p r ó b ą  
a przekona się, źe wreszcie stwierdzić można, że kosmetyka 
stanęła u szczytu swego zadania. — Do nabycia we wszy­
stkich lepszych drogeriach, perfumeriach i składach aptecz. 
W  C z ę s to c h o w ie ?  S h ł a i  G łó w n y ?  Z . O r ł o w s k i  1 S k a  I  A l e j a  N r . l ' 

L a b o r a t o r l n r a  .,T B -tiS T ,ł L u b l in .

HURTOWNIA
GALANTERII! N0RYMBER5ZCZYZNY

STANISŁAW MUSZYŃSKI
Warszawa, Al. Jerozolimskie 6, tel.; 354-82 i 502-03 

posiada
duży wybór galanterii i norymberszćzyzny.

Sprzedaż wyłącznie hurtowa.
Własna produkcja grzebieni i guzików.

C e n t r a l a  p ł y t  
g r a m o f .  In a tru m .

Warszawa 
rtrakowskie Przedm. 17, ■: 

Marszałkowska 117.

P rzed «  t a * i c l « l » t * #
na Kraków i dystr. branży che 
mlcz. techn spożyw. przyjmie 
D/W K o l a k  — K r a k ó w

D u n a je w s k ie g o  59. w n

Dr. j.SŁOTW ŃSKI
L ek a rz  s p e c ja lis ta  w ch o robach  , 
s k ó rn y ch , w enerycznych , d róg  £ 

m oczow ych ł k osm etyce. " 
A le ja  N. M a ry l $1 (8-9 I 5-7)

Dr. W & b r  STAŁOWSn
eęełochow a. N, M. Panny 18 

>"*c|a!łsta chorób iłtó rnych . w r- t  
nery c tn y ch  ' oęcherza . ] 

Sezoneracy jne  leczen ie  ży laków  1 
Prrv ftnu le  10 — 1. — i

CENTRAUdlaKUPCM
x «r«w lnx)l:

DOM TOURROUY
: #*Mxl»W  P rxxy  ^P Ó L M O T A " 

:  * # .  oSx. 
WARSZAWA. mnwA, A

zała tw ia  dostaw y n a t y  cl i  m i s s t  
z d z i a ł ó w :

to a le to w eg o , g a l a n te r y j ­
neg o , n a c z y ń  k u ch e n n y ch , 
e le k tro tech n ic zn eg o , la m p  
i la ta re k ,  w a g  i  o d w a ż n i­
ków , n a rz ę d z i g o s p o d a r­
s k ich , p rz y b o ró w  szew ­

sk ich

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
K a ta log i odw rotn ie po nadesłan iu  

50 gr. w  znaczkach.

D r o ż d ż e  O k o d m a k l e
co d z ien n ie  św ieże

II 4 l e j a  Nr 22. 3j 2v

KORZYŚCI Z REKLAMY SA OCZYWISTEI 
_  _  OOLASZAjCIE SIE
*  JRJRIERZC CZBSTOCUOWSnm P

Oruey miedziane nawojowe 
Y /  A przełączniki 
Przewody miedz, i aluminiowe 
!*e starki elektryczne

Instalacyjne materiały 
Wozowe wyL wieiobiegunowe 
2fc»srówki Philipsa

8®iecyki elektryczne 
Izolatory, bloki porcelanowe 
BEalektryczne żelazka i kuch. 
N a p ię c io w e  transformatory 
BMkfble obołowione 

^opancerzone rurki Bergmana

SBkrzynki żeliwne przyłączowe 
IC u h lo

Izolacyjne rurki , papierowe

C z ę s to c h o w a ,'
Aleja 40, teL 23-64.

SMTKI FIMNKOWE
p rzedw ojenne , ja p o ń sk ie j robo 
ty . W ielk i w ybór. — H a fto w a  
sp rzedaż. O k a z y jn ie  ta n io  od 
5.—  a  m 2 H . H U S A K O W S K A  
W a M z a w a  S m o ln a  N r  18 m . I.

N E O N
Kemeesjemewamm Firm# 

hstmlacyjma
4% . P o t a n m m k l
Częstochowa, Aleja Najśw. Maryi Panny 

Nr. 6L
Przeprowadza wszelkie instalacje eieHryczńe 

światła I tily.

□rządza piorunochrony, sygnalizacje alarmowe 
1 świetlne.

Dostarcza ł uzwaja w szelkie typy maszyn, mo 
torów i dynam e-m assyn.

Posiada obficie zaopatrzony skład materielde 
Instalacyjnych ł aparatów  elektrycznych.

Kuchenki elektryczne Junior'
ze ZŁ 30.— bardzo praktyczne, 

piece e le k try c z n e  po najniższych cenach 
s oraz materiał «elektrotechniczny — poleca;
; «ELEKTRA"

O L E J K :
sm aki do cukierków , p ie­
czywa, m arm olad , m iodu 
sztucznego, lem oniad, lo ­
dów, lik ierów , o le jk i do 
perfu m  i mydeł, ba rw ­
nik i i  t  p. poleca w  n a j­

le p sz e j jakości

„D O M A R O M "
W m m m **,

Beczki de kapusty,
smarów, ma-moiuo fasKt, k ad zę  

wszelkie wyr by bednarskie wy 
wóml H. W llK o& iK l, W arszaw o  

do nabycia te  składu 
n a  ( « r n i 'w 'e n l t

W. r* Wrm m . 14. T4.
H ur — Detal c l

siar#
rzecz;

używane

je sz c z e  
sięga soi 

przydadzą — 
P rz y  pom ocy o* 
g ło sz e n ia  z p®* 
w n o śc lą  znflJ* 
d z i e s z  kupca. 
S p ró b u j, a prz* 

k o n a sz  się
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Z B I Ó R  O W O C Ó W "

s io , s e f c &
na widok ab Błago zbioru, 
kiedy gałęde uginają eią pod 
dgźarałn I koeze pełna owo- 
c6W. A pa robocie będzie 
zaełużony wypoczynek, wie­
czerza, fkłźanka emacznej 
kawy I radoana świadomość 
pracowicie epedzonego dnia.

Peelłek eprawla zaweze 
radość, W»dy uzupełni go 
kawa Ćnrllo. Jeat dziele) 
wprawdzie trudniej do na­
bycia, ni* przed wojnę, ale 
równie dobra I treściwa.

Niech więc do przyjem­
ności powezedniego dnia 
należy kawa

0

Pebkl Komitet Oplekaitczy
«  T o m a s z o w i e  M azowieckim

otwiera w  dn iu  26 października 1841 t. 
now ą placów kę pod nazw ą

«Opieka nad Klemoadgclem"
gdzie przeszło 100 dzieci snadzie nie 
tylko posiłek w postaci m leka i g o rą ­
cych zaprażek m ącsnych, a le  również 
opieke m ora lną  i pomoc lekarską, któ- 

jra położy tam e przed ew entualnym  sze- 
j rzemem chorób i brakiein  dożywienia%DOMY, WM.I& MACĘ MAfĄm,

KOLONI E — p o l e c »  i p o s z u k u j e

S /M . S T  M I S M M łS W S M I
@L N o w e o ło d z fe s  SS» l6 L  M 4 I

18 oddziałów wtesn- 
esybke korzystna iMnMfcef*

Szybko i korzystnie wszystko sprzedasz 
przez

SKLEP KOMISOWY

u l. W ie lu ń s k a  N r . Ig.
S Przyjmuję wszelkie rzeczy i przedmioty 
w do komisowej sprzedaży.

»tej« <3o qum «nu>tnl(<t Rament», 
qläzurv ceernldle. wosk* t p. poleca 
W W tórnie SÜB6B* .»DIAN WareSawe 

'uro ■ <rr«-dQź>: 0ÖUÜEMA a ®. ;•
Tei, 508-'a _______  D alai

P *d*ł#m y d*  wł#d*m#d*l n a z z y e h  k ' l # m ł 6 w
t# z dułem 13 b. m. utworzyliśmy *  CzęetoLhuwIe 

przy u l N. P. Maryl 23

E. TE. KA.
DOM TOWAROWY

de którego feko jedem o doWdw moeW pm eokehmy 
orne: megaeym Wewetmy o ul N. P. Meryl 16

D y r e k c j o
w * *

ul* Najśw. Fenny Marii Nr. 30
sewSadsm isi £©?

C iągnienie odbyw ają słą  w IteM ą aebolq 
-o sy  oo  S0 grom y sp rzedaje slą  na każde 
ciągn ien ie do wtorku godziny 6»ej w-ecz 
Losy oo  8 e ! . ,  3 t i .  i w y t n ę  do środy §. 6 w 
W ygrane w ypłaca Kolektura b ez żadnych 
potrąceń  już od  każdego poniedziałku  

o o  dąan«eniu

# * m * M * m  N w *  i# * #  w W tm m W imK p sąy asK ssn fir i
S S H S S i S r .
Woj. ŚŁ i asestiy prt*a ęłyonyeli łtiksmr isfcos rA o e f r  i » « « » ) « » « » «  t  « .a .,« . «=
VoS. ŚL I a sesay  pr**s ęłyonyeŁ Wkawy js lu

z m - s s t ™

-«. . . . .  w ferajn f
PmuZAN-SALwStOR dd twftyelet

Aleja Nr. Ml. Aptek» 
I. Kołanlrlewtes.Maryi f  aAny Nr 14,

N r .  $ 3
w  l - s s e j  Ä i e i  s i s s t s  p r s e n  i e s i o  n  v  

M* ohrm^Y
M Ł A O  APTECmmV  

Ł  O N c w r m M  I

Naczynia  Kuchenne
aluminiowe bez kartek 

p o l e c a
j*M mam**#!*! i #vw gSsęsteehewe, eL 3Uiadikli|« II,

1 WtbsBesowR Rvnmfe Antefc* .Bsaltes6*, 1
I Bart. l,»ĥr#HnZVnf?#fSh I1 ___ Kraków, ni. litom Nr <1 m. i I
I ©rsy ihnmirf«f)in b„r»n«rrw «4J* nntfiji «tajemy I1 ®* nmo. PHhnfn * A/iiifwenlem porte. |

MdU l #L#py l d i * # K  fm m W yW ,««

THekhemkepj
Kekrymehy
BOYAR W a r s z a w a
W V  6  l n | l l  Krakowskie P rzed m ieśc ie 9

Dr m ai J. Piwowarczyk
W # * ,

#1#
w  W. A L  M  m .  Z .

g S Ä »
wldzłcAm wezyelko przy 
śwlelle nowych żarówek

TUNGSRAM
m o r o w o

ZJEDNOCZONĄ 
F A B R Y K A  Ż A R Ó W E K

' * lk„ l, N# IA W 74M#
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Cieszy ilę le  swego ulubię^'» 

. Bowiem wypróbowany 

VA5ENOL-puder dis dzieci 

chroni dellkeiną skdrg przed 

podrażnieniem I odparzeniem.

o u d e r  d l a  d z ie c i

P raco w n iaPrzedstawiciele
do skupu w yrobów  chałupni­
czych, p otrzebnych  oa s e z o n  

zim ow y, p oszu k iw an i 
O f e r t y  z r e ł e r e n c j a r a t  *io  
„ K u r ie r a  C zę$tochow ffei6gd‘ 
AL N ajlw . M arvi Pańć?
DOd J ' .  C  cF  iV O L l'

Po#%wku|ą
m agasyaa m urowanego 
możliwie w śródm ieściu  od za­
raz o  pow ierzchni cŚ 100 m ir.2
Oferty do . „Kariera Często

......................................la jśw . M ary i
pod ,5326'

chowskięgo” AL Najśw. 
P a n n y  Nr. 52

p. /■
* * * * * *

n f f a ś c .  J A / % /  H E l H / l / l / G E R
W CZĘSTOCHOWIE 

poleca Sz. K lienteli swoje usługi w dziedzinie fa rbow an ia  i chem icznego p ran ia  
wszelkiego rodzaju  garderoby, dyw anów , portier, przędzy, sztuk i innych. 

Fabryka u l .  Zaciszańska 5/16. I S k l e p  ul. N . Maryi F a n n y  S2.
I  T e l e f o n  14-fcL tufteT e l e f o n  1 4 - 6 0 .

€ #  A r t y

w ykonuje wszelkiego rodzaju zdjęcia i portrety tj?/ kolorach oraz ciemne.

ELEKTRQDYN (% * *

a

HEI
BATERiŁ.

poleca gotow e LA TA RK I
oraz p rzy jm u- Ż A R Ó W K I

obstalunk
o a ró żn e  m eble
Ceny przTtte

A# Z : i l"
Mnim ił.

itasaieS

nicuje »szelk

Młyńskie
Minim
K m #E U G E N I U S Z

PmsZfcWSKI
mmmm a
,1475

warszawa 
Poznańska3R

P ie r z e ,  c h e
m icznie czyś-

; i  c i : u l  

i t W U i K l
llolaffiia

S ą t l ń s k l e g o
Sleia 21. U 691

W y k o n
o l i d

do natychmiastowego objęcia po. 
«adi Zarządców majątków rolnych 
i osób mogących objąć kierów- 
nictwo kpnpleksu majątków, o- 
raz buchalterów narodowości poi- 
skiej, władających jeżykiem nie- 
m ieckim .

Pospieszne podania z  życiorysem, 
odpisami świadectw i fotografią 
kierować do: Liegensehaftshaapt- 
Twwaltnng, Krakam, Haaptstrasse 17

■ O G Ł O S Z E N I E
W zyw a się w szystkich przedw ojennych w ierzycieli niżej w y­

m ienionych zakładów , k tó rzy  do tąd  się jeszcze n ie  zgłosili, by po­
dali swoje p re tensje  w te rm in ie

do dnia 15 g ru d n ia  1941 r. 
w biurze V ere in ig te  K alkw erke W apnorud R udniki.

Po  upływ ie w yżej w ym ienionego te rm inu  późniejsze zgłoszenia 
nie będą uw zględniane.

P od  uw agę będą brane ty lko  p re tensje  należycie udowodnione.
T reuhänder HUGO SCHULZE 

D irektor, H ü tten  Ingenieur.
1. V erein ig te K alkw erke W apnorud, R udnik i b 'Tschenstochau,
2. K a lk w erk e .Em ilia, Tscbenstochau, Z ło ta 65,
3. K alkw erke Ja n in a , Złoty Potok,
4. K alkw erke O lsztyn, O lsztyn.

I N S T R U M E N T Y
muzyczne. ' 

P rzybo ry  i s tru n y - 
O rganki. Igły. Sprężyny 

GRAM OFONOW E
N apraw a gram ofonów  

S. M alko — Częstochowa, 
A leja n r 30 — podwórze.* 

Telefon 16-84.

c  mc c  M
Sxewcdw I Cbok*k«r%y Chrzęść^«*

MW adamla swych członków, źe w niedzielą dn 
26 b. m. o qodŁ »0 ano  w kościele św. Jekuba od- 
bądzie się nabożeństwo cechowe św. Kryspinów.

Następnego dnia ®r poniedziałek o godz. 8 rano 
. nabożeństwo żałobne za zmarłych członków.
. ' a s s i  a

Sklep  K om isow y

KOPERNIKA 6
9 g l dom  od Al 

W olności 
w k le rn o k o  po 
czty , na  sezon 
je s ien n y  poleca 
fu tra ;  płaszcze, 
je s io n k i dam  
«kie i m ęskie, 
w yroby  w ełn ią  
ne  i t  p -  Na 
«kładzie  row ery  
dam skie , memkie 
ob razy , b itn ie  
r ia  P rz y jm u je  
zlecenia , w ykę 
"H e t a n i o  i 

szybko  r  V76

„  k u r s y
K ierow ców  Sam o 
chodow vch E. ś la  
ak iego  Częstncho

zap isy . 621

R im m
[1(1(1 *

L a ta r k i
Baterie

Żarówki

1
C z ęs to ch o w a  

P iłsu d sk ie g o  27

MEBLE
k u p ić  c h c e s z

MehleAylu
s p ie s z ,  ta m  
w s o l id n y m  
w y k o n a n iu  

w ie lk i w y b ó ' 
je s t  

f r r o w u a  
i sk ład  m ebi

•od Hrm>

M e& lw ty l
8«nmwioi®3

Z m kłm d F p łe g r m ł le z m *
g o to w e  i. n a
z a m ó w i e n i e

yf. N aru to w icz a  Nr. SI
W y k o n u je  fo to g rafie  w szelkich ro z m ia ró w  i p o r tr e ty  czarne i kolorowe

Lamp* Blurkewa 
PleeyM Elektryczne 
Knchenkl Elektryczne 
Żarówki Ołwletlenlezre 
Żarówki Przeclwlatnleze 
Karzełki
Material Inetelecyjny 
Przewodniki

CZĘSTOCHOWA,
II ALEJA Er. W

Skrz. poczt. 28. Tel. 21-31

O U Ź Y  W Y B Ó R

M E B L I
n o w o c z e s n y c h  s y p ia ln i ,k o z e te k ,  
o to m a n ,  o ra z  m e b li b iu ro w y c n ,  

po  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h

M. S t o b i ń s k l
Hariitwitza 26 tomów sitols).

PO CZTÓ W K I ŚW IĄ T E C Z N E  
im ieninow e, fra n c u sk ie , SZOP- N 
K I  oraz  w szelkie m at. p iśm ien . 5  
C e n tra la  Pocz tów ek  W arszaw a , "  
M arsza łk o w sk a  n r  102, pokój 38.

Z a k ła d  A rt Fotograficzny
Fr. Zgóreckiego, II A leja 28. 

W ykonuje w szystkie zdjęcia w tym za­
kresie, ja k  to: pocztów ki, do legityma-ę 
cyj, rep rodukcje  z danych  fotografii, a |  
także i p o rtre ty  ciem ne i w kolorach,*

MŁYNKI -  SRUTOWNUQ
un iw ersa lne  

N ajnow sze modele. B. duża wydajność. 
N a m otor, k ie ra t i  ręczne. K rajzegi oraz 
wszelkie narzędzia rolnicze okazyjnie. 

W arszaw a, C hm ielna 18 — 11.

P L A C E  — DOM Y — OBIEKTY 
F A B R Y C Z N E  I R O LN E 

W  W A R S Z A W IE  I OKOLICY
K ilk a se t obiektów  spraw dzonych 

regu lacy jn ie , technicznie i prawnie. 
U nikniesz s tra ty  czasu, ryzyka przepła­
cenia, nabycia obiektu  w adliwego —ku­
p u jąc  przez fachow ą, dy sk re tn ą  obsłu­
gę b iu ra  inż.-arch. L. Tomaszewskiego, 
W arszaw a, G logera 3, tel.: 8-2-05, 9-10-00., 
N a zapy tan ia  — listow ne o ferty  i porsdyS 

w yboru  lo k a ty . '

/c®
I I- p w g m e

pnmmEMUGmEmm
Sah

Ochotniczej Straży
asl« S f r a ś a e i c a

K O N C K R T

Niedziela, 26 października godzina 12-ta

»rof. Franciszka Łukasiewicza sławnego 
pianisty - wirtuoza

_B IL E T Y  w K S IĘ G A R N I N A O Ł O W S K IE G O . W DNiU KONCERTU W SALI O D  GODZ. 10.

. K u p n o

AKORDEON
n a jc h ę tn ie j  SU ha 
sów kupię . Ko6 
c iu szk i 7 -  Ku 
cy tnw sk i. 5327

P IA N IN O
w dobrym  s tan ie  
k u p ię . Z głoszenia  
„ K u r ie r  ..5MI".

KUPIĘ
sk lep  n ied rogo  w 
d o b ry m  punkcie . 
O fe r ty  „ K u r ie r "

K A SZTA N Y
k u p u ję  k ażd ą  i- 
lość. O fe rty  z po. 
dan iem  ceny , o- 
raz  d ostaw y  k ie ­
row ać  do firm y  
..P u rim en t'*  K r a ­
ków , — P rą d n ik  
C zerw ony, u lica  
S p o rto w a  28. tel. 
120-25 0,1852

K U P IM Y  
b iu rk o , 3 fo telik i, 
szafę  i kozetkę. 
O fe r ty  „ K u r ie r "  
pod ,,5351“ .

KROJU
n a jn o w szy m  s y ­
stem em  w yucza  
dy p lo m o w an a  in 
s t rn k to rk a  J u r .  
czykow a. Często 
chow a, I I I  A 'e ja  
55. 5222

SZSOł-A
TANCOW

K osteckiego , W a 
szy u g to aa  6. Za 
pisy , codzienni'

czw artk i, soboty 
5 i pół, n iedziele 
4 i pól wiecz.

AGENTÓW
po rtre to w y ch  do 
p rzy jm o w an ia  za ­
m ów ień na  p o r­
tre ty  „Sem J E  
m a il“ na doskona 
łych  w aru n k ach  
poszu k u je  ..R ene 
sau s" , K ielce  — 
B re itest rasse  47. 
P ro sp ek ty  w y sy ­
łam y . 0.1786

M AŁŻEŃSTW O
bezdzietne, k tó ro  
prow adziło  p ierw  
szo rzędny  sk lep 
rzeżn ick i, jęz- poi 
skl, n io m ieck l-w  
słow ie  i piśm ie, 
poszu k u je  ja k ie j­
ko lw iek  odpowiod' 
niój posady , Ö le r  
ty  „ K u r ie r"
„Mli"

PO TR ZEB N Y
ozclndnre k raw io - 
ókl. A le ja  K oś­
c iu szk i 16. 5372

KOWAL,
ste lm ach  dworski 
sam o tn y  poszuka 
je  p ra c y  od zaraz 
lub później. La. 
skiiw e zg łoszenia: 
K ielce. S k ry tk a
17 „K o w al“ .

AGTENCr
PO R T R E T O W I

oraz zastępcy  re- 
jouow i są  poszu ­
k iw an i. W aru n k i 
bardzo  ko rzystne. 
Zgłoszen ia  Foto- 
Rys, K ielce, 
d zen ty ó sk a  2.

' 0.1808
C H O L E W K A .

B Z E
p o trzeb n i do w iol 
k leb - 1 w a rsz ta tó w  
szew skich  ~w Czę­
stochow ie. Ofer- 
ty  z życ io rysem  
sk ład ać  do „ K u ­
r ie r a  "Częet-“ pod 
„5166“ . • 5341

UCZEŃ
potrzeb n y  do p ra  
k ty k i f r y z je r ­
sk ie j.  H a rtl ió sk l,  
N a ru tow icza  162.

SŁUŻĄCA
go tow an iem  . 
trzeb n a . 7-K am ie- 
nio 23, I  p . ’ 
s ilew ska, 53.19

POTRZEBNE
p an ien k i do ro 
h ó t reozhviii na 
d rn fnch  1 Main 
(1. m. f>. M *

PŁUCA
żołądek, niem oc, 
naw el zad;

ezysz Z iołam i 
Itnd Ontilnel Zle- 
łn rsk l/C zesto p h o  
wa, N aru tow icza 
31. M30

W U L K A N IZ U JE  
opony, bo ty , .śn ie  
gowee. kalosze i 
In n e  g u m y . F a ­
chowo. szybko. — 
K u p u je  surow ce, 
p łó tno  - w szelkie, 
s ta r e  gum ow e o- 
buw ie. W yczerpy  
D o ln e  6,' teł. 25-2,3. 
M iśk iew icz. 5371

PROŚBY 
tłu m aczen ia  
w szelk ich  s p ra ­
w ach , w y k o n u je  
fachow o koncesjo 
n ow ane b iu ro  po­
dań  Częstochow a, 
A laska 15 (obok. 
poczty. .5314
ZA N A U C ZA N IE  
je ż y k a  n iem iec ­
k iego  dam  u trz y . 
m an ie  i życie  oso 
h ie  sam o tn e j, per 
fa k t .w ład a ją c e j 
n iem ieckim . Zgto 
szen ia  kierow ali:

W ARSZA W A  
P en s jo n a t W an­
dy ■ A n d rz e je w ; 
sk lej. P oko je  sło 
neozne. kom forto- 
we. M oniuszki 4. 
te lefon  3 06 08.

S K L E P Y
kloro w prow adzi. 
Ig sp rzed aż  p ak le  
tów znaczków  po 
cztow yeh, jn ż  tnn 
Ją dodatkow ą, do­
chody. N ie zwie 
kttjcie! P rospek  
ty  bezp ła tn ie . — 
Polsk i Dom F ila  
te lls lyoznv , W ar. 
szaw a. Morgzał- 

skn 116. 0.1665

F IL A T E L IŚ C I
zam ie jscow i, tą- 
d a jc ie  b ezp ła tne , 
g o ,p ro s p e k tu  n a ­
szej firm y  . .łk a  
ro s“ . K rak ó w  -  
P lac- W W . Swię-

RO W EB O W E
cz ęśc i a r ty k u ły  
m etalow e, elek 
try czn e , kuchen  
ne. M. C bołdyk , 
Częstochow a, 
ru to w icza  19.

W Y SW 1ETLA R-
NIA

rysu n k ó w  teobuJ 
cznych  M ate ria  
ty p isem ne, b iu ro  
we. P aw eł K ao 
ozewskt, Al Wol 
ności 29 5028

księgow ości, kon 
w ersac ja , b ilanso  
w anle  P iłse d -k te  
go 19, m. 2. 5374

u d zie lan ie  lekeyj 
na g i ta rz e  uczę 
jęz. n iem ieckiego  
Z głoszenia  ' „K u- 
r lo r"  „5257",

KTÓRY
z k u ltu ra ln y c h  pa 
nów pogodnego 
usposob ien iu  roz­
ja śn i h o ryzon t 
m yśli. — O ferty  
. .K u r ie r"  ,.5258".

S K L E P  
kom isow y Jó ze f 
K lim ek.- W ielnó  
ska  n r. 28. p rz y j.

Je w szelk ie  to- 
w a ry  do sp rzeda  

kom isow ej.

C H I ROM ANTKA 
p rz y je c h a ła  aa  
k ró tko . p rzepo
w inda tra fn ie , od 
gad  u je  im iona  o 
sób za in leresow a 
nych  Codziennie 
od 18—20. I I  Ale 
ja  28, m. 85. 5103

P O S Z U K U JĘ  
le k c ji fran cu sk ie  
go k o n w ersac ji. 
Zęł. „ K u r ie r"  
pod „5364“ .

F IL A T E L IŚ C I 
żąd a jc ie  f lfe rt. — 
„W u k a f it"  K ie k  
ce . S k rz . p o o ż t 
51. 0.1885

F IL A T E L IŚ C I -  
NOWOŚĆ 

F ra n c ja  P row izo  
r ia  — 19 w arto śc i 
kom plet zł. 55 
p rz e sy łk ą  o p ła ­
coną. „ P io n ie r" , 
Oddz. F  K raków , 
S to la rsk a  9. 0,1856

■ P A N N A
in te lig e n tn a  z n ie  
m ieokim  do w spół 
p ra c y  w in te re s ie  
hand low ym . O for 
ty  z fo to g ra f ia . 
Z w ro t pod p o d a ­
nym  adresom . 0 - 
fe r ty  „K n r. Czę 
s to ch ."  „5352".

SPR O STO W A ­
N IE

W og łoszen iu  mo 
im  um ieszczonym  
w nr. 248 „ K u rie  
r a  C zęgtoek." — 
w k ra d ła  s ię  om y! 
kn; ZakłAd- je d y ­
ny  fąchpw y  w 
m ieście . Co ni 
nio jszvm  p ro s tu ­
ję  „ S te lla "  wł. 
M aria  B ien iasz . "

P IJ A W K I
ban k i suche, c ię ­
te. za strzy k i. — 
S ta rsz y  felczer 
G orodeeki, A le ja  
18. 5350

W CELU 
to w arzy sk im  po. 
s zu ln iję  zna jom o­
śc i p a n i w y k sz ta ł 
conej (średn ie , 
wyższe), n iezależ­
ne j. Pow ażnie . — 
Zgl- do  . .K u rie ra  
Częstoob ." „5377“ .

P O K Ó J
um eb low any , wy 
g o d y  da  w y n a ję ­
c ia . A le ja  W olno. 
6ci 81, m . 9. 5380

S przu d ,-.

Cennik ka ta lo g  
1942 znaczków  poi 
sk icb G u b e rn a to r  
siw a f  fo io tah ii 
cąm ! znaczków  
niezbędny p rz y  u 
zap e łn ia n ia  zbio 
rów (przekazem  
5.70, zaliczeniem  
7.60). -  W y sy łk a  
p a ź d z ie rn ik a  Pol 
«kl Pom F iln te ll 
styczny . W a rn a  
ra . M arszalków

ZN A CZK I 
po lsk ie . C ennik 
1942 g r . 75. B ień ­
kow ski, W arsza ­
w a, M arsza łkow ­
sk a  97. <(,1854

P O D A N IA  
do w ładz, odw oła 
n ia  podatkow e, 
w szelką korespon  
doncję , tłum acze- 
Jia w języ k u  poi 
'kim , n iem ieck im  

najskuteczniej m 
łn tw in  — B iu ro  
P ró śb  i T łu m a­
czeń I I  A leja  33 
(obok N agłów  
sk iego). 0,1826

MOTORY
elek try czn e  (1 2,5 
KM.) do p rzed a  
n ia  W iadom ość 
Sk lep  f ila te lis ty  
czny, I I I  A leja  
49, gadz. Ib— lS.

F IL A T E L IŚ C I i
..P od ręczn ik  dla 
zb ieraczy  znacz 
kow pocztow ych" 
oto czego" po trze 
bu Jecie. W y sy łk a  
o d w ro tn ie  (prze 
kazem  i  40. za za 
liczeniem  7), poi 
ski Dom F ila te łi 
styczny . W nrsza 
wa. M am rałkow  
»ha Mfi n.151“

S K L E PO W E  
urząd zen ie  n a d a ­
ją c e  s ię  do sk le ­
pu  g a la n te ry jn e ­
go, kom isow ego 
lub  do p ra ln i  — 
sprzedam  tan io . 
D w ern ick ieg o  49. 
Idz ikow ska . 53(0

O K A Z Y JN IE
m aszy n ę  do p isa ­
n ia  sp rzedam . Al. 
W olności 16, m . 3.

5333

M ASZYNĘ 
,.S in g e ra “ g a b i­
n e to w ą sprzedam  
W arszaw sk a  117, 
W itkow sk i. 5385

SPR Z E D A M
stół o rzech  k a u ­
k ask i, s tó ł dębo ­
w y, ro zsu w an e  — 
u l. O rzechow sk ie­
go n r .  5, m. 8.

5315

M ASZYNĘ
g ab in e to w ą  ..S in  
g e ra "  o ry g in a ł, 
b. d o b ry  s ta n  ni. 
K a p u c y ń sk a  6. I 
p ię tro . 5332

P IE C
żelazny  szam oto ­
w y sp rzedam . — 
S k rzy n eck ieg o  5. 
N ow akow a. 5342

M ASZYNĘ
„ S in g e ra “  b ęb en ­
kow ą sp rzedam . 
C m e n ta rn a  14. m. 
3. . 5337

P A T E F O N
2 sp ręży n o w y  ga 
b in e to w y  sp rze 
dam - P o dw ójna  
28. 5245

M ASZYNĘ 
„ S in g e ra “  g a b i­
ne tow ą sprzedam  
W arszaw sk a  84, 
m. 2. . 5338

SPR Z E D A M  
fe ldszm idę  now ą 
lu b  zam ien ię  na 
k a r to f le . W iad o ­
m ość A le ja  69. — 
D ozorca. 5299

W A PN O  
L A SO W A N E 

w y sta ło  w  do­
b ry m  g a tu n k u  — 
sp rzedam - N ajśw . 
M ary i P a n n y  50. 
Jo n k is . 5324M A SZY N Ę 

..S in g e ra “ g a b i­
n e to w ą  n a  now o­
czesnych  nogach , 
sp rzed am . C m en­
ta r n a  28 30, m. 1.

5336

O K A Z Y JN IE
m aszynę  do p isa ­
n ia  d o b ra , sp rze­
dam . Gen. Załącz 
ka  11. G ołębiow ­
sk i. 5359

SPR Z E D A M
urząd zen ie  sk le ­
pow e. S k lep  k o ­
m isow y, W ie lu ń ­
ska  28. 5843

SPR ZED A M
urząd zen ie  sklopo 
WO. G ó rn a ‘6. 5358

M ŁO C A R N IĘ  
na  p ro s tą  słom ę 
i  k ie ra te m  ko m ­
p le t sp rzed am  — 
D om agalska . Li 
elcmiee, L ig n io k a  
60. 5354.

k a m i e n i c e ,
dom y, w ille , p ia ­
ło, z iem ię  na m or 

‘po leca  do

W ydaw nic tw o  .K u r ie r  C x # t o * # w ik r  Częctocbow*, I I I  A b jo  52, toL 22-45

SPR ZED A M
w ozy now y, sin  
ry , obręcze s ia ro  

sp rz e d a n ia  S ta r-  Znciazo, Sab inów  
kiow loz, 11 A le ja  sk a  13. O rło t 
38, m. 4. 53571

PLAC
w śró d m ieśc ia  do 
sp rzed an ia . W ia ­
dom ość A l. W ol­
ności n r .  32, m. 
10, w  g o dz inach : 
14—15 i 18-20, a 
w sobotę  i  d n ie  
św ią teczn e  w  
d ż in ach  15—18.

P R O S IĘ T A
7-mi.o ty g o d n io ­
we do sp rzed an ia  
D om agalska , Li- 
siatiiec, L ig n ic k a  
60. . 5355

T A N IO  
sp rzed am  3.000 o- 
b razków  re l ig i j  
nyoh  hu rto w o . — 
R an liń sk a  29. Łn 
k aszew sk i. 5373

SPR Z E D A M
O K A Z Y JN IE

w ózek ap o rto w y  i 
g łębok i „K o n k o  
n a "  p ra w ie  no 
w y p rzed w o jen ­
ny  i sk rzy p ce . — 
R y n ek  N a ru to w i­
cza  31. Zaw odzie.' 
Gospodarz. 5349

R O W E R
sprzedam  w  d o ­
b ry m  s ta n ic  lub 
zam ien ię  n a  Je ­
s ionkę. R ynok 
W ie lu ń sk i 51.

DOMEK 
*  pokoje, koch- 
nia, ogródek -  
sprzedam- Chłopi 
ck iego U- _

SPRZEDAM 
sztanoę dwurS' 
mionną.
F ry z je r. &

FUTRO - 
do sprzedanie fl® 
kowe> tanio. W» 
domość; StradoB 
Piastow ska W “• 
1‘o p iń sk i .

t a  term inow y d ru k  ogłoszeń w y d aw o k tw o  nie

ZGLBIOńT

nazw isko

przez żarz-
ski Piotrków

ZGUBIONO
Erk ńntng  upoffa

sperooik»-

.... nnzTUt” ™’ 
wron K iro llihg

w oehi»»“;!
Iriib iivcli t  

<1 „ W O  IV 
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